tekstem 40 gr Ogło 
szenia tabelarycz- 


prasy 5 gr. xa wy- 
raz. Najmniej 1 zł, 
ła zasirzeżenie miejsc: 
dolicza sią 260), 


— ODDZIAŁY: ZAWIERCIE u sgo Maja 5 ta. 


Demonstracyjny strajk 
w Zasłębiu Saary 
jaxo protes? przeciwko 
komisji rządzącej 
SAARBRUCKEN, 30. 4. PAT. 
Wysunięte przez narodowo - 80- 
cjalistyeznych członków policji żą- 
danie wydalenia ze służby policyj- 
nej policjantów, którzy wyemigro- 
wali z Niemiec z komendantem 
Machsem na czele, komisja rządzą- 
ra Zaglębia Saary uznała ża akt 
szezególnej niesubordynacji. Kie- 
rowników tego wystąpienia- komi- 
sarza polieji kryminalnej Beckera i 
urzędnika Backesa zawieszono w u- 
rzędowaniu. Biura ich zostały opie- 
. kzętowane. Obu wytoczono postępo- 
wanie dyscyplinarne z wnioskiem 
o.wydalenie ze służby. Trzech dal- 
szych członków policji przeniesiono 
na inne stanowiska. Wszystkich 
podwładnych urzędników poddano 
przesłuchaniu Angielski członek ko 
misji rządzącej Knox zastrzegł so- 
bie wydanie dalszych zarządzeń w 
celu zabezpieczenia dyscypliny w 
szeregach policji Zagłębia 
Równocześnie kbmisja rządząca 
zarządziła rozwiązanie niemieckiego 
związku urzędników polieji Zagję- 
bia Saary za niedozwoloną dzinłal- 
ność o charakterze politycznym. 
W odpowiedzi na to zarządzenie 
z pośród członków niemieckiego 
frontu zagrozić miano, iż w razie 
ukarania narodowo - socjalistycz- 
nych członków policji oskarżonych 
© niesubordynację zorganizowany 
zostanie straik na terenie całego Za 
glebia Saary dla zamanifestowania 
solidarności z aresztowanymi. 
-. Powstałaby wówczas w Zagłębiu 
sytuacja podobna do tej, jaka nastą 
piła w roku 1919 z racji strajku w 
urzedach podczas francuskiej oku- 
pacji. 


Postrach Marsyjlji 
zginął pod gilotyną 

PARYŻ, 30. 4. Dziś wczesnym 
rankiem na dziedzińcu więzienia 
w. Marsylji stracony został przez 
kata paryskiego najsłynniejszy i 
najgroźniejszy bandyta marsylij- 
ski, Maucuer. EAC 

Zbrodniarz wraz z. dwoma 
wspólnikami dokonał w- paździer- 
niku 1981 r. słynnego napadu na 
urząd pocztowy w Marsylji. Bandy 
tów ujęto dopiero po dwu latach; 
jednego skazano na dożywotnie wię 
zienie, dwu pozostałych Maucuera i 
 Joulit na karę śmierci, Joulia jed- 
nak ze względu na zasługi fronto- 
we podczas wojny został ułaskawio 
ny, karę bowiem zamieniono mu na 
dożywotnie więzienie, tak, iż tyl- 
ko Maucner poszedł) na szuhienicę. 


„_ Dłąkany zastał ktiędza 


u stóp ołtarza 

-~ NOWY JORK, 30. 4. (wł.) W 
Jersey City obłąkany cieśla zastrze 
lił w czasie Mszy św. księdza Jul- 


jusza Moscati, proboszcza  kościo- - 


ła katolickiego Notre Dame du 
Mont Carmel. 

Zabójca zranił ciężko  bratową 
księdza. Proboszcz zginął od kuli 
mordercy, kiedy usiłował obronić 
„zranioną kobietę przed obłąkanym 
napastnikiem. 


EXPRES ZAGŁ 


. Jedyny organ demokratyezny niezależny woj. kieleckiego. 
í Eedaktor naczelny: WITOLD FABRYOY, 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5.98; 
ar. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. 


W środę dnia 2 maja o godz. 9.50 w 


Gd 


dzie się nabożeństwo żałobne za spokój dusz 


| Józefyi Augu 


oraz lch synów 


+» Zygmunta Monsiorskiego 


Dr. medycyny Dócenta Uniwersytetu Warszawskiego 


s» Gustawa Monsiorskiego 


na które zaprasza 


$. p- 


Magistra Farmacji i 


se. Wiktora Monsiorskiego 


b. Współwłaściciela i Naczelnego Redaktora „EXPRESU ZAGŁĘBIA” 


-Historja z grobem 


ala b. p. Toeplitza 


WARSZAWA, 30. 4. Sensację 
w gminie żydowskiej wywołał wczo 
raj wizyta znanych endeckich dzia 
łaczów, którzy przyszli pertrakto- 
wać z zarządem w sprawie nabycia 
miejsca na grób na cmentarzu ży- 
dowskim dla zmarłego onegdaj 
członka Stronnictwa arodowego, 
Zygmunta Toeplitza. 

Zmarły piastował] mandat do ra 


dy miejskiej z ramienia Stronnie- 
twa Narodowego. Jego bracia, rów 
nież działacze endecey  wychrzcili 
się, jedynie Zygmunt Toeplitz po- 
został żydem. Obecnie, gdy umarł, 
bracia zajęli się jego pogrzebem i 
zakupili ziemię pod grób na cmen- 
tarzu żydowskim za sumę 15.000 zł. 

Zmarły był długoletnim dyrek- 
torem zakładów „Solvay“ w Polsce. 


Zuchwały napad bandytów na bank 


polski w 


CHICAGO, 30. 4. PAT. Przed 
zamknięciem biur w gmachu związ 
ku narodowego polskiego, do poko 
ju kasjera na 3 piętrze weszło 6 ban 
dytów, uzbrojonych w ręczne kara 

iny maszynowe. Kazali oni wszy- 
stkim urzędnikom stanąć pod ścia- 
ną z podniesionemi rękami, a kas- 
jerce pannie Masłowskiej polecili 
wydać sobie znajdującą się w ka- 
sie walory. Bandyci skradli 1.524 
dol. gotówką, 8.000 dol. w papie- 
rach wartościowych i czeki na su 
mę 10.000 dol., których oczywiście 
nie będą mogli spieniężyć. Wycho- 
dząe z biura zabrali z sobą p. Ma- 
słowską, jako „żywą tarczę“ na wy 
padek, gdyby który z urzędników 
chcial do nich strzelać. Bandyci pu 


Ameryce 


Ścili swą zakładniczkę na wolność 
dopiero wtedy, gdy wsiedli do cze- 
kającego ną nich samochodu, któ- 
rym umknęli bez śladu. 

Napad był starannie przygotowa 
ny i niezawodnie dokonany w. po- 
rozumieniu z osobą, która dokładnie 
znała warunki i zwyczaje biur 
związkowych. Bandyci musieli wie 


dzieć dokładnie o której godzinie 
otwierają się kasy biura centrali 
związkowej i o której przyjeżdża 


z banku samochód pancerny po pie 
niądze i walory. W kilka minut 
po odjeździe rabusiów samochód ten 
stanął przed domem związkowym. 
Związek żadnej w tym wypadku 
straty nie poniesie, ponieważ był 
ubezpieczony od rabunku. 


Wybuch gazów w kopalni 


LONDYN, 30.4. (wł.) W kopalni 
węgla „Leigh* w Lancashire nastą- 
pi wybuch gazów, wskutek którego 
zginęło kilkunastu górników. Dotych 
czas wydobyto z szyhv na powierzch 


nię ziemi 5 trupów. 

W chwili wybuchu pod ziemią 
znajdowało się w szybie 300 górni- 
ków. Narazie bliższych szczegółów 
katastrofy brak 
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kościele parafjalnym w Będzinie odbę- 


staMonsiorskich 


EASES r 


Cena numeru 10 gros. y 
EAE OT S CERERE OEO 


smumerata wy- 
miosigesnio 


8; DĄBROWA, 8-go Maja t4, tel. z 
%, tel. 42; GRODZIEO, ulica Kościuszki tel. . +. 


RODZINA, 


OKE) on manca 


Nie było nadużyć 
przy kupnie wybili 


WARSZAWA, 30. 4 PAT. Wi 
związku z wypadkami w prasie eo 
dziennej o rzekomych nadużyciach 
przy kupnie willi w Krynicy przez 
związek pracowników pocżt i tele- 
grafów stwierdza, że wiadomości te 
opierają się na anonimowych donie 
sieniach skierowanych do minister 
jum i innych władz, które to donie- 
sienia, jak stwierdzono, na niczem 
nie są oparte, wobec tego żadne do 
chodzenia w tej sprawie nie są 
prowadzone, 


Pogoń za Ditlingerem 


NOWY JORK, 30: 4. Pościg za 
bandą  Dillingera trwa 9 tydzień. 
Policja przeszukała okolice miasta 
Cincinati. Poszukiwania- nie dały 
wyników Z więzienia w Columbus 
w stanie Ohio zbiegło pomimo ostra 
go nadzoru trzech byłych uezestni- 
ków bandy Dillingera. Zmusili oni 
straż więzienną do otwarcia bramy. 

W Chicago policja poszukuje 
bandytę Ringa, który dorobił się na- 
skutek swej działalności przestęp- 
czej ogromnego majątku, oceniane- 
go na przeszło 50 miljonów dolarów 


60 pożarów w Berlinie 


BERLIN, 30. 4. Spowodu nie- 
zwykłych upałów straż pożarna by- 
ła. dzisiejszej nocy zawezwana. prze- 
szło 60 razy. Wyładowania atmosfe 
ryczne były niezwykle silne. Późną 
nocą nad miastem przeszła gwałto- 
wna burza. po której spadł ulewny 
deszcz wraz z gradem. W kilku pun- 
ktach miasta wybuchł pożar spowo- 
du uderzenia pioruna. Straty wy- 
rządzone przez burzę są bardzo zna- 
czne. 


WIELKI. PORT LOTNICZY W. 
; .. WARSZA WIE, ; 
WARSZA WĄ,.30.4. W niedzielę ed- 
było się uroczyste poświęcenie i otwar 
cie cywilnego: portu lotniczego w War 
| azawie na Okęciu oraz uroczystości 
zwiazane z obchodem  śrlecia Pol- 
skich Linij Lotniczych „Loti. Na uro- 
czystość przybyli premjer Jęńrzeje- 
wiez, marszał, sejmu Świtalski, pp. mi 
nistrowie: Hubieki, Pieracki, Zawadz- 
ki, Kaliński, Butkiewicz, wiceministro- 
wie, korpus dyplomatyczny 
dorami Stanów Zjednoczonych, 
R. R. i Włoch, przedstawiciele 
państwowych, władz miejskieh gen. 
Rayski, wyżsi urzędnicy  poszczegól- 
nych ministerjów przedstawiciele P. 
L G. „Lot“ z inż. Wacławem Makow« 


władz 


skim. Przybyli również przedstawieie ` 


ie lotnictwa cywilnego państw obcych, 
którzy, przylecieli w sobotę. 
Przybył takżę na lotnisko przy dźwię 
kach hymnu narodowego. Prezydent R. 
P. w otóczeniu domu eywilnego i woj 
akowego witany przez premjera, Je- 
drzejewicza, członków rządu oraz przed 
stawicieli „Lotuć.. JA 
Mszę św. odprawił ks, biskup polo- 
wy Gtawlina, wygłaszając okolicznościo 
we przemówienie. Po nabożeństwie wy 
głosił przemówienie minister komuni- 


kacji Butkiewicz, poczem nastąpiła uro - 


czysta chwila podniesienia bandery 
przez Prezydenta R. P. 

Następnie minister komunikacji 
Butkiewicz wręczył odznaczenia za za- 
slugi, położone dla rozbudowy polskiej 
komunikacji powietrznej pracownikom 
ministerjum komunikacji PLL. „Lot“. 

Na zakończenie wygłosił przemówie 
nie dyr. PLE „Lot“ inż, Makowski, Po 
przemówieniu swem dyr. . Makowski 
wręczył ozdobnie wydany. egzemplarz 
okathi Prepydenton R. P. Ro zakończo 
` niu oficjalnej cześci uroczystości — p. 
prezydent, destojniey państwowi, człon 
kowió korpusu dyplomatycznego, 205- 
„cie zagraniczni óraz zgromadzona pu- 
„bliczność zwiedzili urządzenia portu lo 
tniczego. i ; 


PRZYGODA WARSZAWSKIEGO 
PRZEMYSŁOWCA Ż WŁAMYWA- 
CZAMI Z CIEVELAND. 

Jedno z wychodzących w Cleveland 
w St. Zjednoczonych pism polskich, do 
nosi o niezwykłej przygodzie Ignacego 
Cialczyńskiego „przemysłowca z War- 
szawy, bawiącego obecnie w Cleveland, 
któremiu skradziono z magazynu, znaj 
dującego się na przeciwko domu zw. 
polaków aparat do projekcji filmów i 
torbę z różnemi przyborami. Zawiado- 
miona natychmiast o kradzieży policja, 
rozpoczęła poszukiwania za, skradzione 


mi rzeczami, niczego jednak po upły» 


wie tygodnia nie znalazła. Tymczasem 
p Cialczyński rozpoczął poszukiwania 
aa własną rękę i w tym celu obcho- 
dził sąsiednie ulice, wdająe się w roze 
mowy z różnymi młodymi ludźmi, nie 
iedmokrotnie wygłądającymi dość po- 
dejrzanie i po kilku już dniach dowie- 
dział się, że skradziony aparat znajdue 
je się na dachu pewnego domu przy 
AKetna Road. Wówczas ofiarował on te 
mu, który mu przyniesie aparat nagro 
de w kwocie kilku dolarów i rzeczywiś 
cio pewnego dnia wieczorem znalazł 
na ganku swego mieszkania skradziono 
'rzeczy. 

Dodać: należy, że p. Cialczyński ue 
żył wpływów w wysokich sferach mas 
gistratu, dotarł nawet do burmistrza i 
otrzymał pomoc dwach specjalnych de 
tektywów ṣa mimo to polieja nie mogła 
jakoś trafić na ślad włamywaczy. Rzu= 
ca to niezbyt korzystne światło na Spra 
wność policji i na stosunki bezpieczeń 


stwa, wśród których żyją obywatele 
Cleveland. ` 
| > ZOPZYPAY RE) 
NO © ia J 
OWI PRZECIW 


KATAROM 


ambasa ` 
Z. 8. 


Mistrzowski oszust. 


JAJ O 


|. PARYŻ, 30.4. Octave David cie- 
` szy się sławą mistrza w dokonywa- 
niu: oszustw. -pod "przyrzeczeniem 
małżeństwa, sławą Don. Juana i.o- 
szusta w eleganckim stylu. Graso- 
wał bardzo długo. Obecnie stanął 
przed ławą przysięgłych. 

Czyż należy się dziwić temu, iż 
sala rozpraw jest przepełnioną i że 
eleganckie audytorjum składa się 
prawie wyłącznie z samych kobiet? 
Kobiety różnego wieku, różnego po- 
chodzenia, różnego stanu, Śledzą z 
wypiekami na twarzy i błyszczące- 
mi oczyma przebieg finału skanda- 
licznych oszustw. a ; 

i Wszystkie przysłuchują się z na- 
pięciem całej uwagi zeznaniom Da- 
vida, b. porucznika artylerji. 

Akt oskarżenia pełny jest cięż- 
kich zarzutów przeciwko Karolowi 
„ Oktawjuszowi Davidowi. Przez akt 
: przewija się długa lista nazwisk o- 

szukanych, okradzionych i opusz- 
czonych narzeczonych, z któremi 
w wiekszości wypadków Davir nie 
zawarł małżeństwa. : Karjerę 0szu- 
stwa małżeńskiego rozpoczął się 

: David w r. 1926. Do tego czasu 
trudni] sie wyłącznie eszustwami 
handlowemi. Prześladewał go jed- 
nak pach. Ostatnio był skazany na 
karę dwuletniego więzienia, którą 
odbył w Rennes. 

Po wyjściu z więzienia David 
spędził ezas jakiś w sanatorjum, a 
potem wypłynął na powierzchnię 
życia, jako oszust małżeński, Przej- 
ście od roli oszusta handlowege do 
oszusta małżeńskiego, ułatwiła mu 
starsza. dama, prze ES rów- 
nież w sanatorjum, która zawarła 
„znajomość z przystejnym poruczni- 
kiem i była szczęśliwa, kiedy ten 
oświadczył: się o jej rękę. David po- 
„informował: się: przed oświądczyna- 
mi dobrze o stosunkach: materjal- 


ż śą po pułkown 
małą willę i 70.000. franków w go- 
tówce, ponadto miała klejnoty ro- 

. dzinne wielkiej wartości. o .. 

Bardzo szybko doszło do zawar- 
cia małżeństwa. Bardzo szybko po- 
wędrowały klejnoty rodzinne do za- 
kładu zastawniczego, a David scho- 
wał do kieszeni 490.600 franków, 
uzyskanych z zastawu. Pieniądze 

'piynćly szybko.. Wdowa zorjento- 
wała się dość późno w sytuacji. Do- 
wiedziała się o burzłiwej przeszłości 
swego męża, a przekonawszy się, 
że nie dostanie ani klejnotów ani 
pieńiędzy, postanowiła zażądać roz 
wodu. David zgodził się na rozwód 
zażądał jednak jeszcze kilka tysię- 
cy. franków. Dostał pieniądze, opu- 

'ścił willę i wyjęckał do Nicei. 


W pociągu poznał leciwą ame- 
rykankę, Rozpoczął: z. nią rozmowę 
i zanim dojechali do Nicei, był już 
David . narzeczonym. amerykanki. 
Dowiedziay się, że ma ona wille w 
pobliżu Nicei, Opuścili razem po- 
ciąg, a dnia następnego szczęśliwy 
narzeczony sprowadził się do willi. 
Po kilku dniach oświadczył David 
swej narzeczonej, że de przeprowa- 
dzenia pewnej korzystnej tranzak- 
cji potrzebuje 380.000 franków. Sta 
rzejąca się dama, znajdująca się 
pod kompletnym wpływem oszusta, 
oświadczyła, że chętnie mu taką su- 


60 CHŁOPÓW PODPAŁAŁO ti0 ZA- 
BUDOWAŃ. 

BERLIN, 304. Przed sądem krajo. 
wym. w Stutgarcie toczy się od dwuch 
dni proces w sprawie 60 chłopów i przed 
siębiorców budowlanych „oskarżonych 
o umyślne podpalanie domostw i zabu 
dowań gospodarczych dla uzyskania 
premij asekuracyjnych i dostarczania 
pracy przedsiębioreom- budowlanym. 

Banda ma na sumieniu 110 pożarów, 
wznieconych w różnych częściach Rze 
szy. Spalono około 300 obiektów war- 
tości 3 miłjonów marek. 


A walioiskio paeden 


me pożyczy. W €ztery dni później 
David zainkasował 309.006 franków 
-i znikł bez Śladu: A a NE 
Przez pięć miesięcy wiódł David 
życie gentlemana wysokiej klasy. 
Wyrzucał pieniądze garściami. 
Wkrótce doszedł do wniosku, że mu 
si się rozpatrzeć za nowym kapita- 
tem. Cóż mu pozostalo? Wsiadł do 
pociągu jadącego w stronę Nicei, 
wszedł do wozu  restauracyjnego, 
gdzie — brzmi to jak nieprawdopo- 
dobny romans — spotkał bardzo 
przystojną młodą damę, której 
przedstawił się jake Dałbois, po- 
wieściopisarz i polityk. Znajomość 
została zawiązana rychło, a w cza- 
sie rozmowy dowiedział się David, 
że jego piękna towarzyszka jest 
matką dwojga nieślubnych dzieci. 
Oświadczył z miejsca, że usynowi 
jej dzieci, że zastąpi im ojea. Pięk 


e: 


tontonen 


'na dama zgodziła się na propozycję 


Davida W dziesięć dni później odby, 
ły się uroczyste ` zareczyny. Na- 
stępnego dnia: po zaręczynach, za- 
żądał narzeczony chwilowej pożycz 
ki 120.000 franków. Dostał pienią- 
dze. Po zainkasowaniu . -gotówki 
znikł bez śladu. SER 

Jeszcze osiem nazwisk widnie- 
je na liśeie oszukanych  narzeczo- 
nych. Wszystkie one straciły: klej 
noty i pieniądze. Ponadto widnie- 
je wiele nazwisk oszukanych na 
mniejsze sumy. 

Już w pierwszym dniu procesu 
nastąpił sensacyjny. zwrot Wszy- 
stkie _ narzeczone  oświadczyły 
zgodnie że cofają skargi. Wszy- 
stkie one kochają b. porucznika Da 
vida, mimo, iż naraził je na straty 
i przykrości. RODE SA 

_ Dziwna jast natura kobiety. 


na czeskim uniwersytecie w Pradze 
iperytem zatruwał profesora, by po nim objąć katedrę 


PRAGA, 30.4. Sensacyjna i je 
dyna w swoim rodzaju atera ujaw- 
niona została obecnie na czeskim u- 
niwersytecie w Pradze. Kierownik 
instytutu _ histologicznego prof. 
Wolf zrobił doniesienie do prokura 
tury na docenta dra. Tumę, pracują 
cego w tym samym instytucie, któ 
tego oskarżył o zamiar otrucia go 
przy pomocy gazów. c 

Prof. Wblf twierdzi, że. decent 
zamierzał go uśmiercić, aby dostać 
się na jego miejsce. Docent „ Fuma 


„chejał urzeczywistnić swój plan — 


‘wedlug, twierdzenia prof. Wolfa — 

w ten sposób, że do. laboratorjum, 
gdzie obaj pracowali wspólnie wpro 
wadzał w czasie obecności prof. 
Wolfa — znany gaz wojenny ipe- 
ryt „oraz drugi gaz trujący — amy 
Initrat. 

Sensacyjna ta afera, która wywo 
lała w Pradze zrozumiałe porusze- 
nie, trzymana była od przeszło ro- 
ku w tajemnicy. Śledztwo policyjne 
przeprowadzono tylko wewnątrz u- 
niwersytetu. Dopiero obecnie prof. 


Wolf, niezadowolony z wyników te 
go śledztwa, zrobił doniesienie do 
prokuratury. 

Obwiniony o tak potworną zbro- 
dnie doc. Tuma. zaprzecza — rzecz 
oczywista — wszystkiemu. Narazie 
przerwał on jednak wykłady i = 
chwilą otrzymania wezwania do sẹ- 
dziego śledczego wniesie skargę na 
prof. Wolfa oszezerstwo. 

W ocenie tej sensacyjnej st 
należy brać w rachubę dwie możli- 


wości: albo idzie tu o . wypadek ma- 


nji, prześladowczej u, prof. Wolfa, 
albo też o chorobliwą ambicję doc. 
Tumy. W każdym razie zńamien- 

nem jest, że ani rektorat, ami dzie- 

kanat nie udzielają w tej  sprawię 

żadnych informacyj, jak również 

policja. 

Akta sprawy znajdują się u sę- 
dziego śledczego. ` 
W związku z tą aferą krążą po 
Pradze fantastyczne wprost pogłos 
ki. Według jednej z tych wersyj mia 
no już natrafić na pewne ślady ipery 


tu w laboratorjum prof. Wołfa. 


Rychły przewrót w Sowietach 


przepowiada etmizracja rosyjska 


Pisma „Tryzub' zamieszcza ar- 
tykuł Maksyma  Siawińskiego, . b. 
przedstawiciela Ukraińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Pradze pt. „Roz- 
biór Rosji”, rozwijający poglądy 
obozu U. N. R. na rozwiązanie za- 
gadnienia wschodu Europy w naj- 
bliższej przyszłości. 

— Konjunkiura międzynaredo- 
wa w dniu dzisiejszym — czytamy 
tam — jest taka, że zdaje się zbli- 
zać chwila rozpoczęcia tego, co moż 
na nazwać uporządkowaniem wscho 
du Europy, a co w  kancelłarjach 
dyplomatycznych nosi nazwę TOZ- 
bioru Rosji. Rosyjska emigracja 
wszczęła z tego powodu wielki ha- 


fas. Rosjanie zaskoczeni byli ostat- 


nim obrotem wypadków międzyna- 
rodowych, a mianowicie  płanową 
ekspansją japońską, wznowieniem 
historycznego niemieckiego Drang 
nach Osten, paktem polsko-niemiec- 
kim, nastrojami. antybolszewickie- 
mi i wogóle antyrosyjskiemi w nie- 
których państwach, szczególnie w 
Anglji, gdzie odżywa świadomość 
niebezpieczeństwa rosyjskiego w 
Azji. Zestawiając te fakty z oczy- 
wistem osłabieniem bolszewików, 

oraz z oczywistą aktywnością ujarz 
mionych narodów ZSSR. oraz ich 
emigracji. rosjanie przejrzeli, prze- 


straszyli się i wygadali. Jednocześ- 
nie wszakże zaczęli opracowywać 
recepty nowej taktyki obrony swej 
sprawy przed niepodlęgłościowca- 
mi. 


Pierwsza recepta jest _ Miluko- 
wa, który wzywa Rosję, by w razie 
wojny stanęła bez zastrzeżeń po 
stronie bolszewików. Druga jest De 
nikina, który proponuje w razie 
wojny z jednej strony obalić bolsze 
wików, a z drugiej zmusić ujarzmio 
ne narody do pozostania w składzie 
Rosji. Trzecia należy do Kazen-Be- 
ka i spokrewniona jest z teorją Milu 
kowa. Czwarta, Kiereńskiego zbli- 
ża się do recepty Denikina. Piątą 
tworzą wystąpienia reszty rosyj- 
skich polityków. W myśl tej recep- 
ty nałeży obalić bołszewików, lecz 
uczynić to można jedynie w soju- 
szu z państwem, które walczyć bę- 


dzie z ZSSR, a przy pomocy niepod 


ległościowych na. obszarach : Rosji, 
lub przy ich przychylnej neutral- 
ności. R 

Jak widzimy p. Sławiński dość 
dowolnie przypisuje pogłądy ukra- 
ińskie samym rosjanom. Co pewien 
czas przepowiada się wielki prze- 
wrót w Rosji. Od rzeczywistości 
jednak jest to jeszcze bardzo dale- 
kie. SE 


Zdolność nabyweza pieniądza 


wzrosła niewątpliwie prawie wsze- - 


„ dzie. Stało się tak dlatego, że ceny 
bardzo wiełu artykułów pierwszej 
potrzeby znacznie się obniżyły. 


Nastręczą się pytanie, czy rze- 
czywiście ceny spadły tak dalece, że 
upoważnia to do nader wydatnej 
redukcji płae. Wszak wiemy z włas 
nego doświadczenia, że ceny arty- 
kułów roluiczych obniżyły się 
wprawdzie przeszło o 60 proc., ałe 
wiemy również, że przemysły skar- 
ielizowane i zmonopolizowane cen 
swoich produktów bądź nie obni- 
żyły zupełnie, bądź też zniżka ich 
była stosunkowo bardzo nieznaczna 
Ponieważ koszt mieszkania, odzie- 
Ży; wyżywienia it. pọ jak również 
podatków i Świadczeń społecznych 
składa się na pewną sumę, zwaną 
zwykle kosztami utrzymania, prze- 
to całe zagadnienie sprowadza się 
do tego, czy redukcja płac idzie w 
parze z owemi kosztami utrzyma- 
nia. 


„Institut International du Com- 
merce* w Bruksełi dokonał oblicze- 
nia dla wielu krajów, skąd przyto- 
czymy bardziej interesujące cyfry. 
Przyjmując koszt utrzymania w r. 
1814 we wszystkich krajach za 100, 
przekonamy się, że w r. 1932 (dla 
roku ubiegłego obliczenia jeszcze 
nie dokonano), wskaźnik dla  Nie- 
miec wyniesie 120.3, dla Austrji — 
107, dia Danji — 154, dla Stanów 
Zjednoczonych 77.2, dla Holandji — 
131.5, dla Norwegji — 149, dla An- 
ghji — 141, dla Polski — 90. 


Z przytoczonych liczb - wynika, 
że tylko dwa kraje, mianowicie 
Polska i Stany Zjednoczone obni- 
żyły wskaźniki kosztów utrzymania 
w porównaniu z r. 1914, w pozosta- 
łych zżaś krajach wskaźnik ten 
wzrósł, >, Wynikałoby zatem, że 
wskaźnik ten najwięcej obniżył się 
tam, gdzie kryzys najbardziej dał 
się odczuć szerokim warstwem lud- 
ności. A w Anglji wskaźnik wzrósł 
nawet o 4.1 proc. Š 

Ale porównanie z r. 1914 nie jest 
dość przekonywujące, ponieważ cza 
sy przedwojenne zbyt odbiegły ed 
warunków dzisiejszych, zbyt wiel- 
kie zaszły zmiany i przeobrażenia 
w wielu dziedzinach, i z tego powo- 
du przytoczone cyfry nie mają do- 
wtatecznej wymowy. Znacznie wie- 
cej obchodzą nas zmiany, które za- 
Szty w ciągu ostatnich lat, a więc 
już podczas obecnego przesilenia 
gospodarczego. Jeżeli uznać r. 1329 
za początek kryzysu, to się okaże, 
że w Niemczech wskaźnik kosztów 
utrzymania obniżył się o 21.9 proce. 
(ze 154 na 120.3), w Austrji o 3.6 
proc. (ze 111 na 107%), w Danji o 
11.0 proc. (ze 173 na 154), we Fran- 
cji o 3.8 proc. (z 556 na 535), w Ho- 
landji o 17.3 proc. (ze 159 na 131.5), 
w Norwegji o 10.2 proc. (ze 166 na 
149), w Anglji o 14.0 proc. (ze 164 
na 141) i w Polsce o 28.0 proc. (ze 
125 na 90). _, Widzimy więc, że w 
przytoczonym szeregu Polska zaj- 
rauje pierwsze miejsce, a Francja 
prawie nie obniżyła swego wskaż- 


oszty utrzymani 


nika, Anglja i Danja znacznie, bo 
przeszło dwa razy mniej od nas. 
Pomimo to, że w Polsce wskaż- 
nik kosztów utrzymania obniżył się 
stosunkowo najwięcej, nie można 
nie zwrócić uwagi na to, że spadek 
ten nie odpowiada w zupełności ob- 
niżkem płac zarobkowych. Zwłasz- 
eza upośledzona jest pod tym wzglłę 
dem inteligencja. Robotnicy fab- 
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ryezni i wogóle pracownicy fizyezni 
są przeważnie bronieni przez umo- 
wy zbiorowe, inteligent obrony tej 
jest pozbawiony prawie eałkowieie. 
W każdym razie jedno nie ulega 
żadnej wątpliwości: że obniżki plac 
u nas zupełnie nie odpowiadają 
zmniejszeniu się kosztów utrzyma- 
nia. 
Z. K. 
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w Sosnowcu — ul. Karpacka L. 2 


Zawiadamia że wpisy na kura pierwszy działu krawieckiego 


i bieliżniarskiego rozpoczynają się 


| maja br. i trwać będą do 31 maja 


Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 7-miu oddziałów szko- 
' ły powszechnej lub pierwszej klasy gimnazjalnej nowego typu. 


Oplata roczna wynosi zt. 90, wpisowe m. 10, egzamin 0.3. 


=== Bliższych informacyj udziela kancelarja szkoły. === 
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Wiosenna podróż nad Bałtyk 


Z Zagiębia ku sinym 
Wielka Wieś, 29 kwietnia. 

Nikną szybko tysiączne świateł- 
ka Zagłębia śląsko-dąbrowskiego; 
pociąg unosi nas w ciemną dal na 
północ ku Gdyni, ku morzu, a że 
tłoku nie ma więc mój towarzysz 
podróży układa się. flegmatycznie 
do snu. 

Turkot kół miarowy uspakaja 
nerwy. l S 

Budzimy się rankiem. Słońce 
ciekawe i bystre zagląda po przez 
Iniane firanki, które skwapliwie 
rozchylamy. 

Mieszkaniec Zagłębia ze zdumie- 
niem przeciera oczy. Inny świat tu 
koło Inowrocławia. 

Wiosna w calej pełni śmieje się 
do człowieka. Oczy sycą się zielo- 
nym, regularnym  kobiercem pól. 
Żyto śmiga do góry. Lekki powiewa 
wiatr od morza. Wiatraki kręcą się 
leniwie, a na polach  biało-czarny 
bocian patroluje w pojedynkę. 


Od Bydgoszczy wpada pociąg, 
biegnący ku Lachowcom, w krainę 
pobrzeża wschodniego Kaszub, tak 
zwanych Koćieźwiaków.  Migają 
pagórki zakrzewione, w białą szatę 
ubrała się na niedzielę tarnina, 
drobniutkim obsypana  kwieciem; 
wśród nieskalanej zieleni brzóz cze 
remcha rozesłała białe okiście, jak 
by jeszcze śniegu ze swych ramion 
nie strząsnęła. 

Czyściutkie lasy, czyste, dobrze 
uprawne pola — jakże to wszystko 
odbija się od krajobrazu Zagłębia. 
Wiosna oszałamia swoją krasą, mi- 
gają drogi,  znaczone zielonemi 
alejami drzew. Drzewa tu... szanują. 
A dlaczego u nas trud i znój władz 
samorządowych tak społeczeństwo 
niszczy, dlaczego u nas ledwo posa 
dzone drzewko, za kilka dni już jest 
zniszczóne 

„lm bliżej ku wybrzeżu, tem 
więcej mgieł wykrada się z jezior i 
szarym welonem zazdrośnie przysła 
nia krajobraz. 

„Niedziela. Tu i ówdzie widać lu 

zi przy pracy w polu. Sadzą ziem 
niaki, buraki, 

„Pędzimy, kołysząc się _ zlekka, 

śród czerwonych wsi, schludnych, 
czystych, gdzie sterty nawozu, mi- 
sternie, zdala od mieszkań, ukryte 
w obramowaniach, czekają na wy- 
wóz w pole, 

Przed chwilą: Bydgoszcz, a już 
Pelplin, stolica biskupia i strażni- 
ca polskiści Pomorza. Jednak ezar- 
ny moloch na nie nie zważa. Wyrzu 
ca kłęby szarego dymu i pędzi nie- 


falom naszego morza 


ubłaganie naprzód ku morzu. 

Z lewej i prawej strony toru, 
jakby drogę zacząc, rozsiadły się, 
niby kwoki wielkie sterty zbóż, jesz 
cze nie młóconych. Ścieżkami i dróż 
kami, po zielonym kobiercu ciągną, 
dobrzy ludzie do kościołów ludzie do 
brzy, stróże tej szaro - zielonej pol 
skiej gleby na Pomorzu, co to nie- 
jedno przeżyli i wytrwali i weszli do 
Wolnej Ojczyżny. MAREA 

Pociąg zwalnia, 
tezewska. 

Dumnie patrzymy przez okno. 
Na wszystkich torach kolejowych 
znieruchomiały -tysiące czerwonych 
wagonów z czarnym djamentem, 
co z Zagłębia idzie ku Bałtykowi no 
wą linją kolejową, skracającą dro- 
gẹ do morza o dwie i pół godziny. 

Jutro, w dzień powszedni ruszą 
długie węże pociągów węglowych 
aż do samego brzegu, by się oddać 
w serdeczny uścisk dźwigarów nad 


kwarantanna 


brzeżnych, eo czarne złoto, przerzu- 


caja na wielojęzyczne statki. 
Tczew. Sprawna i elegancka na 

sza policja z szarmanekim ukłonem, 

prosi o przedstawienie dowodów. 


Za Tezewem +- kraj swastyki hi 
tlerowskiej — wolne miasto Gdańsk 
Coraz częściej widać dawne obsza 
ry dworskie, usiane nowemi czerwo 
nemi domkami kolonistów. 

Na polach ćwiczą grupy bronzo- 
wych koszul, wszystko wymaszero- 
wało w pola i na drogi: na motoey 
klach, w autach i pieszo. 


Bataljony dwunastolatków prze 
rabiają ćwiczenia  chorągiewkami, 
starszyzna oficerska zbita,w gro- 
madkę, gawędzi. Zbliżamy się do 
Gdańska. Rozjaśniają się nasze obli 
cza w Zopotach. Do wagonu wcho- 
dzi drużyna harcerska Polska, 4 
drużyna Żwirki i Wigury. Prowa- 
dzi ich akademik. Wśród nich 
brzdąc, syn ministra Pappego. 

Jadą nasze kochane żołnierzyki, 
na ćwiczenia do Orłowa. 

W Gdyni jakieś święto. Długi 
wąż setok m?odzieży, dziewcząt ìi 
chłopców maszeruje sprawnie. Za 
3 minuty pociąg unosi nas ku pełne 
mu morzu. W pociągu ku Redzie — 
gwarno. Strzelcy jadą do Wejhero- 
wa na zawody i ćwiczenia. 


Pomorze czuwa! 
Nareszcie Wielka Wieś! 
Przystańmy.. Coś szumi... 
To Bałtyk wita nas wieczystym 
ruchem sinach fal. 
Władysław Mazur. 


RÓŻOWA OYTRYNA. 

Pewien przyrodnik — amator z Ka 
litornji zastosowując szezepienia, uzy. 
skał różową barwą cytryny; smak jej 
pozostał niezmieniony, mimo, że wnes 
trze owoeu i jego skórka stały się różo 
we 

Jak dotąd tylko jedno drzewo wye 
daje, bez pomocy człowieka „różowe cy. 
tryny, teraz jednak, wskutek szezepie= 
nła można ich uzyskać dowolną ilość. 
DLACZEGO CHIŃCZYCY MAJĄ 

KRZYWE ULICE 

Djabeł chiński chodzi według ich 
wierzeń zawsze prostemi drogami, aby 
mu więc utrudnić chodzenie (a zapomi 
nają, że przedewszystkiem sobie utrud- 
niają), budują gdzie mogą drogi i przej 
ścia w labirynt ,na których w dzisiej- 
szy „Smok: (samochód) wcale nie mo- 
że się poruszać. 


Wiadomości radjowe 


„KRÓL Z NARODEM — NARÓD Z 
KRÓLEM“ (SŁONECZNY DZIEŃ NA 
SZEJ HISTORJI). 

„Wiwat król! Wiwat Sejm! Wiwat 
wszystkie Słany!'«— takim zbiorowym 
okrzykiem rczentuzjamowanego tłu- 
mu kończy się reportaż historyczny o 
przebiegu pamiętnego posiedzenią 
Wielkiego Sejmu, na którym uchwła. 
została Konstytucja 3 Maja. Wszyscy 
radjosiuchacze zapewne wiedzą, jak 
świetlanym w dziejach Polski mo- 
mentem był ten fakt, ale tylko zawodo 
wi historycy znają kulisy, przebieg i 
tło wydarzeń, które doprowadziły do 
uchwalenia Ustawy Rządowej. Wicikłi 
reportaż historyczny, który usłyszymy 
z Wilna w dniu 3 maja o godz. 18 odda 
z eałą prawdziwością nastrój Izby, Svi 
mowej. Osoby reportażu przemawiać 
będą autentycznemi zdaniami, wyje- 
temi z djarjusza Sejmu, przez co slu- 
chacze odniosą wrażenie ‚że w rocznł 
cę pamiętnego posiedzenia zostali prze 
niesieni na galerję Zamku Królewskie 
go skąd mogą słyszeć przemawiające- 
go króla Stanisława, Marszałka Mala- 
chowskiego „oraz ich przeciwników. Me 
mentem dramatyczn. słuchowiska bę- 
dzie seena, w której zaprzysiężony o< 
brońca Liberum Veto poseł ziemi kali 
skiej Suchorzewski chce raczej zabić sy 
na, niżby miał mu pozwolić na życie 
w pętach nowej Konstytucji. Takie by 
ło zaślepienie ludzi, którzy nie zdolni 
byli spojrzeć w słońce 3 Maja. Po typo 
wych dła dawnego Sejmu Polskiego 
kiótniach „następuje wzruszający w 
swej prostocie i wzniosły w swej powa 
dze akt zaprzysiężenia Konstytucji 
przez króla otoczonego czlonkami stron 
nietwa patrjotycznego. Reportaż napł 
sany przez Jerzego Ostrowskiego i pp. 
Żarnowieckich wykonają najlepsi ak« 
torzy sceny wileńskiej. 

MUZYKA 3-60 MAJA. 

W związku ze Świętem Narodowem 
3-50 Maja, program Polskiego Radja 
w dniu tym złożony jest przedewszyst_ 
kiem z utworów muzyki polskiej. Po 
za Porankiem Symfonicznym z Fiłhar 
monji Warszawskiej o godz. 15.20 przy 
grywać będzie Polska Kapela Ludowa 
Rzierżanowskiego i Suchockiego. 0 
godz. 17.15 szereg pieśzi polskich od 
śpiewa chór męski „Pobudka * oraz bas 
operowy Aleksander Michałowski: o 
godz. 18.45 rozgłośnia lwowska nada po 
dobną audycję p .t. „Na starą nute“, 
wreszcie o godz. 21.15 rozgłośnia stoła 
ezna nada lekki koncert muzyki pol< 
skiej z udziałem Anieli Szłemińskiej 
i orkiestry Polskiego Radja pod dyr. 
Stanisława Nawrota. 

PIERWSZE TRANSMISJE SZTUKI 
PASYJNEJ. 

Radjostacje angielskie i niemieckie 
postanowiły transmitować audycje o 
treści pasyjnej. Będą to pierwsze w hi 
storji radjefonji transmisje, których 
treść muzyczną i dramatyczną stano: 
wić mają dzieje Męki Pańskiej. 

Pierwsza Sztuka Pasyjna wystawio 
na będzie 21 maja rb. w Omerammer- 
gen. Prawdopodobnie już tę sztuką 
transmitować będą stacje niemieckie i 
inne kontynentalne, a retransmitowaó 
będą stacje angielskie, 
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Porąbane na ka 


Policja zagłębiowska wpadła na 
ślad dwuch ponurych zbrodni, z któ 
rych jedna, wykryta w Będzinie, 
popełniona została z dzikim  okru- 
cieństwem, świadczącym albo © 
chwiłowem szaleństwie mordercy, 
lub też o niesłychanie zimnej krwi 
i premedytacji zbrodniarki. 

Około godz. Il w nocy dyżurują 
cy na uł. Zamkowej w Będzinie po 
liciant zauważył przechodzącą obok 
piehanji jakąś kobietę, której wy- 
glad, jak również zachowanie wy- 
dałv mu się mocno podejrzane. 

Nieznajoma kobieta wydała się 
policjantowi za grubą, robija. wraże 
nie, że ukrywa coś pod ubraniem. 
"W przypuszczeniu, że jest to zło- 
dziejka, lub szmuglerka, obładowa 
na przemycanemi towarami, po- 
liejant wezwał ją do zatrzymania 
się. 


NA OKRZYK: „STOJ — POLI- 
CJATE 


nieznajoma poczęła uciekać. Poste 
runkowy rzucił się za nią w pogoń. 

W pewnym momencie, kiedy 
przestrzeń między uciekającą, a go- 
niącym ją policjantem poczęła się 
zmniejszać, nieznajoma przerzuciła 
coś przez płot do ogródka. 

Po kilku chwilach, przy pomo- 
cy przechodniów, policjant schwy- 
tał uciekającą kobietę. Zwrócił się 
wówczas do kilku przechodniów z 
proślią o zatrzymanie jej na chwilę, 
sam zaś udał się do ogrodu, do któ 
rego nieznajoma wrzuciła jakieś za- 
winiątka. 


e rzy pomocy ełektrycznej latar- 
ki policjant począl przeszukiwać o- 
gród. Tuż pod parkanem przerażo- 
ny policjant zauważył 


DWIE LEŻĄCE OBOK SIEBIE 
OBRĄBANE RECE DZIECKA. 

Widok był niespodziewany. Po- 
liejant sądził początkowo, że uległ 
jakiemuś przywidzeniu. Nie 
dziwnego, że widok odrąbanych po 
krwawionych rączek dziecka musiał 
na nim wywrzeć wstrząsające wra- 
żenie. 

Po krótkim namyśle posterunko 
wy zabrał do chustki od nosa skrwa 
wione ręce i bezzwłocznie udał się 
na micisce, gdzie pozostawił niema 
jomą kobietę, pilnowaną przez prze 
chodniów. 

Odprowadził ją natychmiast do 
komisarjatu. Nieznajoma kobieta 
poddana została rewizji. 


ZA STANIKRIEM ZNALEZIONO 

SKRWAWIONA GŁOWĘ DZIEC 

KA, W DOLNEJ ZAŚ CZĘŚCI 

GARDEROBY TUŁÓW Z NO- 
GAMT. 

Zarówno tułów jak t głowa oraz 
porzucone w ogrodzie ręce były po 
mazane krwią. cała garderoba nie- 
znajomej, koszula, sukienka, płaszez 
były przesiąknięte krwią. 


Przyzwyczajeni do różnych wi- 
doków w swej twardej służbie połi- 
cjanci, okazali się za słabi, aby 
móc patrzeć na poćwiartowane czę 
ści dziecka i 


NA ZIMNĄ I SPOKOJNĄ KO- 
BIETE POTWGRNĄ MOR- 
DERCZYNIĘ, KTÓRA PODCZAS 
REWIZJI JAK I ŚLEDZTWA 
ZACHOWAŁA ZUPEŁNĄ RÓW- 
NOWAGE I ANI RAZ SIĘ NIE 
ZAŁAMAŁA. 

„Kilku policjantów, nie mogąc 
znieść tego widoku wyszło z komi- 
sarjatu. 

Nieznajoma, nie chciała podać 
swego nazwiska oświadczyła tylko, 

że mieszka w Czeladzi, ma troje 
dzieci i jest mężatką.  Udano się 
niezwłocznie do Czeladzi, gdzie 0- 
kazało się, że opowiadanie to było 
zmyślone. Ustalono jednak, że w 
Czeladzi mieszka wujek  nieznajo- 
mej kobiety - morderczyni, który 


wyjaśnił dopiero różne szczesóły. 


Okazało się. że nieznajorna jest 


Dwie potworne zbro 


panną M. J., ma łat 24 i mieszka 
przy rodzicach w Sosnowcu. 
Dziewczyna , przyznała się do 
zbrodni, oświadczając: że urodziła 
dziecko przed 8 — 9 dniami dokład 
nie nie pamięta. Nie chege nato- 
miast podać miejsca, gdzie nastąpi 
ło rozwązanie, jak również nazwi- 
ska ojca dziecka. 


Według orzeczenia lekarza, 
który zbadał zbrodniarkę, poród 
mógł nastąpić 3 dni temu, t. zn. dn. 
27 kwietnia. 


Dziewczyna zaprzecza temu i 
potrzymuje swoje zeznanie. Rodzi- 
na zbrodniarki zeznaje, że nie spo- 
strzeżono u dziewczyny ciąży i nie 
im nie jest wiadome z kim utrzy- 
mywała stosunki. e 

Polieja prowadzi w tei sprawie 


Wezoraj w magistracie -w So- 
snowcu odbyło się posiedzenie ko- 
misji przetargowej na dzierżawę 
rzeźni miejskiej w Sosnowcu. 

Do pierwszego przetargu, jak to 
donosiliśmy, nikt się nie zgłosił. O- 
głoszono drugi przetarg, do którego 
stanęły dwie firmy: huta „Helena“ 


_Oszukańcza 


dnie dzieciobójstwa w Zagiębiu 
wałki dziecko w Będzinie — Uduszune 
niemowle w Dąbrowie 


Rzeżnia w Sosnowcu -- przedsiębierstwem miejskiem 


"z 


drobiezgowe dochodzenie, które nie 
wątpliwie jeszcze dziś uwieńczone 
zostanie pomyślnym skutkiem. 
è è è 

Druga zbrodnia miała miejsce 
w Dąbrowie. Józef Kula, zam. przy 
ul. Zagórskiej 43 zgłosił się do ko- 
ieisarjatu i złożył następujące za- 
meldowanie: Dn. 28 kwietnia przy- 
szla do jego mieszkania, 20-letnia 
Helena Majewska, bez stałego miej- 
sca zamieszkania. Majewska po kil 
ku godzinach urodziła dziecko, 


KTÓRE UDUSIŁA I UKRYŁA 
TRUPA W SZAFIE. i 
Ponieważ stan zdrowia wyrod- 
nej matki jest ciężki, przewieziono 
ją do szpitala. 
Po wyzdrowieniu oddana zosta- 
nie do dyspozycji sędziego  śled- 
czego. 


która dotychczas dzierżawi rzeźnię 
i firma Zelinger i S-ka. Ponieważ 
i firmy oferowały sumy znacznie 
niższe w porównaniu z la- 
tami. ubiegłemi, magistrat posiano 
wił nie wydzierżawiać rzeźni i pro 
wadzić ją we własnym zakresie. 


afera kupca 


sosnowieckiegso 


PO WYSTĘPACH WE FRANCJI — ZNÓW ZBIEGŁ W NIEWIA 
DOMYM KIERUNKU. 


Władze prokuratorskie w So- 
snowcu prowadzą dochodzenie prze 
ciwko. Abramowi Genendelmanowi; 
kupcowi sosnowieckiemu, który do 
puścił się złośliwego bankructwa, 
wskutek czego poszkodowanych zo- 
stało kilkanaście osób, na ogólną 
sumę 30.000 złotych. 

W toku śledztwa ujawniono, że 
Grenendeiman podobny „kant“ urzą 
dził kilka lat temu, naciągając sze 
reg firm na poważne sumy. 

Po ogłoszeniu bankructwa Pomy 
słowy aferzysta uciekł przed wie- 
rzycielami do Francji. Tam za skra 
dzione pieniądze kupił duży dom. 

Po pewnym czasie G. poezą. rów 
‘nież i we Francji szukać naiwnych. 
Na jaką sumę francuskich kupców 
naciągnął, narazie trudno ustalić. 
Czując, że grunt pali mu się pod no 
gami postanowił wrócić spowrotem 
do Połski. W tym celu przysłał do 
Sosnowca swoją żonę, która po dłuż 


szych pertraktacjach 
z wierzycielami męża, 
im 5 proc. 
Po załatwieniu się z wierzycielami 
nie już nie stało na przeszkodzie i 
Genendelman wrócił spowrotem do 
Sosnowca, gdzie począł ponownie 
prowadzić „interesy“ z miejscowy 
mi kupcami, zawierając większe 
lub mniejsze tranzakeje handlowe. 
W ten sposób Genendelmau pona- 
ciągał nowych kupców  zagłębiow- 
skich i innych na zgórą 30 tysięcy 
złotych. 


pogodziła się 
wypłacając 


Genendelman przeczuwając, że 
w najbliższych dniach zostanie are 
sztowany zbiegł z Sosnowca. 

Dokąd wyjechał narazie nie usta 
lono. 


W żwiązku z tą aferą została za 
trzymana żona Genendelmana, Ryf- 
ka i brat jej Dawid Lis, których 
przekazano władzom sądowym. 


Wielki wiec sprawozdawczy posłów B. B. W. R. 
w Olkuszu 


W ub. niedzielę, w sali kina „O- 
rzeł* w Olkuszu odbył się wielki 
wiec poselski posłów BBWR.: Poch 
marskiego, Kleszczyńskiego i Gduli 
Po zagajeniu przez prezesa rady 
powiatowej dr. Łapińskiego, posło- 
wie w referatach przedstawili obec 
ne prace rządu w dziedzinie polity 
ki zagranicznej, nad ustawą kon- 
stytucyjną, przedstawili sprawę 
sealania ubezpieczeń społecznych i 
funduszu pracy, oraz zagadnienia 
społeczno - rolnicze na terenie Pol 
ski t zagranicą. 

Na wiecu było około 590 osób, 
wśród których sporo delegatów z ca 
łeso powiatu. Na wiecu był obecny 
również starosta Gliszczyński. 


ke k k 
Onegdaj odbyła sie w Olkuszu 
odprawa sekretarzy komitetów 


gminnych BBWR z powiatu olku- 
skiego, na której omawiano sprawy 
organizacyjne, referowane przez 
kierownika sekretariatu wojewódz- 
kiego Załuskiego z Krakowa. W od 
prawie brali również udział: człon 


kowie prezydjum rady powiatowej 
w Olkuszu z prezesem dr. Łapiń* 
skim na czele, oraz sekretarjat z u- 
działem kierownika P. W. Wilczyń 
skiego. 

Taka sama odprawa odbyła się w 
Miechowie. 

Feu * * 

Zjednoczeni obywatele m. Olku- 
sza wystawiają odzielną listę kandy 
datów do rady miejskiej, co posta- 
nowione zostało na onegdajszem 
zebraniu. 


-~ Legja inwalidów wojennych w 


Olkuszu zamierza wystawić oddziel 


ną listę, na czele której stanie praw 
dopodobnie adwokat dr. Bachfię. 


POKOST 


 szybkoschnący, F A R BY, 


lakiery i pendzie poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny 


MONETA 
Dąbrowa Górn. ul. Sobieskiego 29 


-waczy. 16.50. Koncert z 


od należnych sum. 


Dziś: Filipa ap. i Jakóba ap* 
Jutro. Zygmunta króla 
Wschód słońca: 4.01 
Zachód słońca: 18,42 


RADJO 

WARSZAWA 
Wtorek, 1 maja. ż 

700 Sygnał czasu. 705 gimnastyka 

7.25 Muzyka. T.35 Dz. poran, 7.40 D. e. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 8.00 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 1150 życie art. stoliey. 
11:57. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.30. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. - 15.05. 
Wiad -o eksporcie polsk. 15.10. Kom. go 
spod. 15.29. Koncert zesp. salonowego. 
1605. Skrzynka PKO. 16.20, W ogniu 
rewolucji roku 1905. 16.35. Recital śpie- 
ozn. 17.80. Li- 
teratura polska. 17.50, W świecie ato- 
mów 13.10. Muzyka z płyt 18.25. Koncer 
ty Brandenburskie. 18,50. Program na 
dz. nast. 19,40. Wiad. sportowe. 19.47. 
Dz. wiecz. 20.00. Myśli wybrane. 20.02. 
Wiktorja i jej huzar. 22.80. Muzyka 
tan. 23.00. Kom. meteor. i kom. polic. 
23.05. Muzyka tan. 

WARSZAWA 
Środa, 2 maja. i 
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. pór. 
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Życie art. stoliey. 11.57. Sygnał czasu. 
1205. Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.35. 
25-ty koncert szkolny z Filh. Warsz. 
14080. Dz, połudn. 15.05. Wiad. o ekspor 
cie polsk, 15.10. Płyty. 15.50. Aud. dla 
dzieci. 16.35. Recital fortep. 16.35. Skrzyn 
ka poczt. 17.09. Koncert kameralny. 
17.30. Literatura polska. 17.50. Święto 8 
Maja a Polska Macierz Szkolna. 18.10. 
Muzyka lekka. 18.50. Program na dz. 
nast. 18.55. Rozmaitości. 9.15. Skrzynka 
poczt. roln. 19.25. Feljeton lit. ze Lwo- 
wa. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Koncert po 
pul. 29.45. Odczyt aktualny. 21.05. Wie 
czór Mickiewiczowski. z Wilna, 22.00. 
Płyty. 22.40. Skrzynka radjowa. 28.00. 
Kom. meteor: i kom. polie. 23.05. Muzy 


ka tan. 
KĄTOWICE. 

Wtorek 1 maja. : 

7.00. Aud. por, z Warsz.. 8.00. Tr..z 
Poznania. (1,35. Program na dz. bież. 
11:40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57, Sygnał czasu. 1205. Płyty. 12:30. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn.- 15.00. 
Giełda zbożowa. 15.05 Fr. z Warsz. 
16:50. Koncert kameralny. 17.30. Tr. z 
Warsz. 18.50. Pogawędka z: dziećmi. 
19.00. Program na dz. nast. 19.10. Gawę 
da wędrowska. 19.25. Tr. z Warsz. 19.48. 
Kom. sport. 19.47. Tr. z Warsz. 


2 Kielc 


(k) Święte lasu w Kielcach. Święto 
lasu w Kieleach obchodzone było bar 
dzo: uroczyście. 

W przeddzień uroczystości odbyły 
się pogadanki na temat lasu w szkołach 
i koszarach. Wieczorem po odegraniu 
hejnału leśnego z wieży strażackiej, 
ulicami miasta przeszedł capstrzyk z 
udziałem młodzieży starszych klas i or 
kiestrami na czele. 

W dzień święta lasu o godz. 8.30 r. 
edegrano hejnał leśny z wieży strażae- 
kiej, poczem ks. płk. Cieśliński odpra 
wił w kościele garnizonowym uroczy- 
ste nabożeństwo, w czasie którego wy 
głosił okolicznościowe przemówienie. 

W nabożeństwie wzięli udział przed 
stawiciele władz i przedstawiciele 
miejscowych organizaeyj i społeczeń- 
stwa. Po nabożeństwie odbyła się deko 
racja krzyżami zasługi zaałużonego 
persorielu administracji lasów państwo 
wych „oraz święcenie drzewek i sadze 
nie ich na ementarzu kościoła garnizo- 
nowego przez przedstawicieli władz 
państwowych i przedstawiciełi organi- 
zacyj wraz z wpisywaniem się do księ- 
gi pamiątkowej. 

Po południu o godz. 5 popoł. odbyło 
się na Karczówce sadzenie drzewek 
przez młodzież szkolną. 

Wieczorem rozpałono ognisko nao- 
koło którego misjscowi harcerze . zor- 
ganizowali gry i zabawy. W. czasie 
sądzenia drzewek i palenia ogniska 
koncertowało 6 orkiestr = $ 

é * * 3 r 

Na swój sposób obchodziła. święto 
lasu księgarnia Króla, która pościna- 
ła czubki młodych świerków i przybra 
ła niemi witrynę sklepową. > 

Czy to nie rażący sposób obchodu 
święta lasu? SES, 


Wtorzk 


a 


„Z Zastebia- Święto pułkowe 25 


TEATR MIEJSKI 

= W SOSNOWCU. 

Dziś, dn. 1 maja r. b. o godz. 20.15, 
arcywcsała komedja w 3 akt A. Czaj- 
kewskiego pt. „NIE TU i NIE TAM“. 


Ceny miejsc najniższe (ed 50 gr. do 1. 
zl). Środa, dn. 2 maja o godz. 20.15 ko- , 


medja Czajkowskiego po cenach naj- 
niższych. Czwartek, dn. 3 maja o godz. 
15.30 popołudniowe przedstawienie po 
cenach najniższych „Nie tu i nie tam“. 
Wieczorem, o godz. 20.15 premjera — 
„TUROÓŃ€ S. Żeromskiego. Reżyserja 
J. Gołaszewskiego. 

Wtorek, dn. Ł maja rb. o godz. 20.15 
„Nie tu i nie tam“. 

Środa, dn. 2 maj rb. 
„Nie tfu i mie tam“. 

Czwartek, dn. 3 maja rb. o godz. 16.30 
„Nie fu i nie tam“, 

Czwartek, dn. 3 maja 0 godz. 2015 
premjera — „Furca, 4 
—0998—— 

HW-TY DZIEŃ STRAJKU NA KO 
PAŁNI HELENA“ W NIWCE. 

Strajk na kepalni „Helena w 
Niwce trwa w dałszym ciągu. Ro- 
botnicy siedzą w podziemiach ko- 
palni i nie chcą słyszeć o zakończe- 
niu strajku i wyjeździe na powierz 
chnię. Kilkakrotne próby, zmierza- 
jące do likwidacji strajku, spełzły 


na niczem. 
| —0g90— 
Z PORANKU DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ w SOSNOWCU. 

Zreorganizowana przed niedawnym 
czasem na terenie Zagłębia placówka 
P. W. K; stałe daje dowody swej ży- 
wotności. ; : 

Po koncercie religijnym, urządzonym 
wespół z towarzystwem muzycznem 
zarganizowany został poranek w kinie 


Ge godz. 20.15 


~ „Palaceć, na który złożyły się: popisy 


orkiestry, tańce rytmiczne t. zw. „fre- 


- ski“ i film „Wróbelki“. 


Poranek ten, pomimo iż nie OBią- 
gną! należytego wyniku finansowego, 
był jednak jedną z tych cegiełek, które 
organizacja stałe dorzuca, aby tę tak 


ważną placówkę uruchomić i spopula-- 


ryzować, a przez te zjednać jaknajwię- 
cej członkiń do pozytywnej pracy w 
tym kierunku. Piękny film z Mary 
Pickford, był niejako symbolem zarad 
ności kobiety w trudnej i przykrej sy. 
tuacji. 

Organizacja składa serdeczne po- 
dziękowanie za pracę prof. Obuchowi- 
czowi oraz członkom orkiestry szkoły 
im. St. Staszica, dziękuje również u- 
czenicom, pomagającym w zorganizo- 
waniu poranka oraz tym, które brały 
nadział w wykonaniu t. zw. „fresków*. 

à ~oo 
.— QOdezyt w iektorjum powszechnem 
w SoSzowcu. Jutro, dn. 2 bm. odbędzie 
się w lokalu lektorjum przy ul. War- 
szawskiej 22 odczyt prof. A. Majewskie 
go pt. „Wielkie sprzysiężenie Narodu‘ 
(myśli i uwagi polityczne w 143 roez- 
tice konstytucji 3 maja). > 

Początek odczytu o godz. 7 wieczo- 
rem. Wstep dla wszystkich bezpłatny. 

— Wyjaśnienie. Na zjeździe kupiee- 
twa detalicznego w Sosnowcu, p. Drze 
wieeki wygłosił prelękeję na zaprosze 
nie prezydjum zjazdu o F. OM., a dyr. 
Waligórski o LOPP. a nie witali zjazd, 
jak myłnie podaliśmy . 

— Wykolejenie się łokomotywy. Z 
przyczyn narazie nieustalonych wyko- 
leiła się lokomotywa, jadąca z Dąbro- 
wy do Zagórza. Wykolejenie nastąpiło 
La zwrotnicy. 


— Schwytanie Złodziei. Zatrzymani 


zostali: Szymaszek Franciszek, zam. w 
Sosnowcu przy uł. Smolnej 6i Boryczko 
Kazimierz, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Dalekiej nr. 9, którzy dokonali kradzie 
ży biżuterji, nakryć stołowych i rewol 
weru w mieszkaniu Wołkowiczowej 
Wiktorji, zam. w Sosnocu przy ul. Gro 
chowej nr. 6. Zatrzymano również pa- 
sera Orbacha Józefa, zam. w Sosnow- 
cu przy ul. Rybnej 5. Wszystkich prze 
kazano władzom sądowym, 

— Zebranie w Dąbrowie. Dnia 4 bm. 
o godz. 7 wiecz. w sali rady miejskiej 
w Dąbrowie odbędzie się zebranie człon 
ków sekcji zbiórkowej Tygodnia lotni- 
czego, celem omówienia ostatecznego 
podziału pracy. 


p.a. l. 


w Będzinie. 


23 p. a. l. w Będzinie obchodzi w 
dniu 3 maja l4 rocznicę swego 
istnienia. Sa: 

Program tej uroczystości zapo- 
wiada: dnia 2 maja o godz. 9-ej ra- 
no w miejscowym kościele nabożeń 
stwo żałobne za poległych. i umar- 
ych żołnierzy i oficerów 23 p. a. l. 
W nabożeństwie wezmą udział 
przedstawieiele władz państwo- 
wych, samorządowych, instytucyj i 
organizacyj. Wieczorem odbędzie 
się capstrzyk orkiestr na ulicach 


Będzina, który zakończy się apelem 
poległych na dziedzińcu koszar 23 
p. a. lL. z udziałem publiczności (wej 
a główną bramą od ul. Sienkiewi 
cza). f 


Dnia 3 maja o godz. 10 rano msza 
połowa na dziedzińcu koszar, po- 
czem defilada, która przyjmie do- 
wódca garnizonu pułkownik Raro- 
grewicz. 


'W godzinach popołudniowych 
odbędą się zawody sportowe. 


Krwawa zabawa w Sosnowcu 


Napad na 


W sądzie okręgowym w Sosnów 
cu zakończył się wczoraj proces © 
krwawą napaść pogońskich nożow- 
ców na robotnika Franciszka Bosa- 
ca (Sosnowiec, Wąska 11) podczas 
zabawy w lokalu związku „Praca“, 
przy ul. Marjacekiej w Sosnowcu. 

Przed północą, kiedy zabawa 
wrzała w całej pełni, na salę tańca 
wtargnęło przemocą trzech  męż- 
czyzn. Jeden z nich trzymał w dło- 
ni brzytwę, drugi — nóż, trzeci Ści- 
skał w rękach toporek. Zanim się 
spostrzeżono, uzbrojeni mężczyźni 
rzucili się na Bosaka i zadali mu 
kiłka okropnych cięć w piersi. 

Z głęhokich ran trysnęła krew i 
Bosak padł na podłogę, nie dając 
znaków życia. W tej samej chwili 


sali tańca 


dały się słyszeć na sali odgłosy strza 


łów. Nastąpiło nieopisane zamiesza 


nie, z czego nożowcy skorzystali i 
zbiegli. 

Bosaka w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala na Peki- 
nie, gdzie kilka miesięcy walczył ze 
śmiercią. 

Jak się okazało, Bosak padł ofia 
rą zemsty nożowców, którzy mieli 
z Bosakiem jakieś stare porachunki 

Sprawcy krwawej zemsty stanę- 
li obecnie przed sądem. Są to mie- 
szkańcy Sosnowca 21-letni Edward 
Nowak (Okrzei 24), Zdzisław Zię- 
baez, lat 25 (Przechodnia 2) i Ste- 
fan Ziębacz, lat 27 (Florjańska 11). 

Wszystkich trzech skazał sąd na 
rok więzienia. 


Tragiczny dzień kupca 


O 9 rano p. Jakób Grajear otwo 
rzył swój sklep galanteryjny. Zale- 
dwie odstawiono okienice, kiedy do 


sklepu wszedł pięcioletni chłopczyk. : 
— Tatuś plosi o spinkę do koszu 


li. Za 5 głosy. 

— Oj mały! — wzruszył się p. 
Grajcar. Żebyś mnie zdrów był. Z 
samego rana zrobiłeś mnie począ- 
tek. Pięć groszy, to pięć groszy, ale 
zawsze początek. Dobry znak na ca 
ły dzień. 

Po wyjściu chłopca chuchnął na 
otrzymane 5 groszy, schował do ka 
sy i zatarł ręce. 

Czuje, że dziś będę miał do- 
bry targ. 

Ale koło południa nadzieja p. 
Grajcara na dobry targ nieco osła- 
bła. Było coprawda 10 osób. Dwie 
pytały „czy niema telefonu, trzy pro 
siły o jałmużnę, jedną przysłał urząd 
skarbowy, a pozostałe cztery nama- 
wiały gorąco G. do ogłoszenia sklepu 
w pismach. 

— Reklama — mówili — to pod 
stawa handłu. 

Ale klienta ani na lekarstwo! 

Po południu więc humor p. Graj 
cara zupełnie znikł, koło trzeciej 


zmienił się w grobowy nastrój, a 
przed samym zamknięciem sklepu 
w wściekłości. 


Radoaktywne kąpiele sołankowo - 


LECZY SKUTECZNIE: 


— Ładny początek mnie zrobił 
ten mały — zgrzytał zębami. Przez 
cały dzień utargowałem pięć groszył 
Jedy 


ne pięć groszy! T z: tych pięciu, 


groszy daj na obrotowy, dochodo- 
wy, lokalny, komorne, światło i na 
obiad daj też! Takiego dnia jeszcze 
nie pamiętam! Pięć groszy w kasie. 

I pan G. wzyychająe jękliwie za 
bierał się już do zamknięcia sklepu, 
kiedy drzwi skrzypnęły i ukazał się 
w nich ten sam pięcioletni chłop- 


— Plose pana! — oświadczył — 
Odnose spinkę i plose oddać pinion 
dze. Tatuś powiedział, że spinka nie 
nie walta. 

Panu Q. pociemniało w oczach. 


— Poszoł won! — ryknął i wyp- 
chnął malca za drzwi. 

Po chwili w sklepie zjawił się oj 
ciee dziecka, p. Antoni Kamieniec 
ki, stryj, p. Władysław Kamieniec 
ki „matka, p. Teofila Kamieniecka, 
a na samym końcu zapłakany ma- 
ee. 


— Józek! Nie becz. _ Pomścim 


twoją krzywdę — krzyczeli wszys- - 


cy 1 po pięciu minutach p.  Grajar 
jechał dorożką do ubezpicczalni. 

„Całe towarzystwo uzyskało ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem wyko 
nania kary na rok. 
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Jastrzębie-Zdrój 


jodobromowe - borowinowe, 
glaws - tlenowe. Elektro i hydroterapia. Inhalacje. Pijalnia. 


reumatyzm 


kwasowę- 


ischias, artretyzm, choroby 


kobiece, skrofułozę, choroby serca i t. d. 


NIEZWYKŁE OBNIŻONE KURACJE RYCZAŁTOWE WE WSZYST 
KICH SEZONACH. 


limatyczną, 


kiemi zabiegami leczniczemi i k 


5 wynosi w L i III. sezonie kuracja ryczałtowa wraz z 
OEE 


tiem, obsługą, 
posiłek dziennie). 


» » 2 -krotnym 
m 


z 5-krotnym 


pościełą, 


tyg, kuracja rycz, z 5-krotnym posiłkiem dziennie 


oddzielnym pokojem, ze śŚwia- 
bielizną i utrzymaniem (3-krotny 


— zł. 206.50 
— zł. 240.— 


m” n 


sze » »  — zł. 268— 
Żadnych oplat dodatkowych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu.. Pro. 
f spekty na żądanie. 
WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA ZAKLAD KĄPIELOWY. 
0420002090062009 95555 079200026)624263000>43406356062966 


| żę przez lekarza zdrojowego, 


taksą 
2-krotną poradą i opieką lekarską, wszel_ 
ąpielami, zaordyrowanemi 

$e 
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Restauracja-Dancine 
OO Vanene 


€ „OAZA“ D 


SOSNOWIEC, SADOWA 3. 


Od dnia 1-50 maja popisywać się będzie 
słynna trupa  akrobatyczna BRU- 


SZEWSKICH oraz doborowa orkiestra 
Przy Restauracji otwarty został ogród, 
który jako jedyny w śródmieściu, daje 
maximum miłego spędzenia czasu 
Występy artystyczne na sali 
i w ogrodzie, 


PIĘKNY CZYN GROMADY 
W PSARACH. 

W Psarach odbyło się zebranie gro 
mady wiejskiej w sprawie podziału 
pastwiska. Na ten eel wieś posiadała 
800 zł. gotówką. Obecna na zebraniu 
kierowniczka szkoły przedstawiła fa- 
talny stan istniejącej szkoły i koniecz 
ność budowy nowej. Należy nadmienić, 
że szkoła w Psarach składa się z sze- 
ściu izb lekcyjnych, w pięciu wynaję- 
tych budynkach i rozmieszczonych na 
przestrzeni 400 metrów. Zebrani jedno- 
głośnie postanowili podział pastwiska 
odłożyć na czas nieograniczony, a pie. 
niądze przeznaczone na ten cel oddać 
do dyspozycji komitetu budowy szkoły 

Czyn to niewątpliwie piękny, który 
znamionuje jak wieś polska dojrzała 
i zrozumiała konieczność oświaty. Oby 
takich wsi była wiecej. 

——090— 


KRWAWA ROZPRAWA NOŽO- 
WA NA UL. OKRZEI W S0- 
SNOWCU. 

W ezoraj około godz. 1 w nocy do 
szło na ul. Okrzei w Sosnowcu do 
krwawej rozprawy nożowej, której 
ofiarą padł  Djonizy  Wacowski. 
mieszkaniec Sosnowca (Rybna 5). 

Do Wacowskiego podszedł Fran 
ciszek Madej (Staszica 30) i zadał 
mu kiika pchnięć nożem. 

, Ciężko rannego Wacowskiego 
odwieziono do «szpitała ma Pekinie. 
Madejem zajęła się policja. 

Co było przyczyną napaści — 
nie zdołano narazie ustalić. 

Prawdopodobnie rozprawa nożo 
wa była następstwem jakichś osobi 
stych nieporozumień. 


SPRAWA PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH. 

Za niemoralne czyny z nieletnie 
mi dziewczętami skazany został mie 
szniec kol. Piaski, 25-letni Henryk 
Szymanek (Szybikowa 3), na dwa 
lata więzienia z zawieszeniem ka 
ry na lat trzy. 

Sprawę przeprowadzono 
drzwiach zamkniętych. 

— Zbiórka członków Z. P. P. i H. w 
Dąbrowie. Zarząd związku pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych w. 
Dąbrowie zawiadamia, że zbiórka 
członków, celem wzięcia udziału w uro- 
czystościach święta trzeciego maja, wy 
znaczona została dnia trzeciego maja 
o godz. 9 rano, w lokalu własnym przy, 
uł. Sienkiewicza 19. 


przy 


S, NEWRALGJĘ, 


ZĘBÓW. 
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BUDOWA KOLEI ZAWIERCIE—PO 
RĘBA JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁA. 
iWszoraj zarząd miejski w Zawierciu 

przystąpił do realizacji jednego 2 po- 

stulatów zjazdu gospodarczego B. B. 

W. R., odbytego w Zawierciu jesienią 

roku ubieglego, a mianowicie, do bu- 

dowy odcinka kolejowego z Zawiercia 
do Poręby. Wybudowanie kolei na tym 
odcinku w znacznej mierze przyczyni 
się do przekształcenia miasta przemy- 
slowego na przemysłowo - handlowe, 
do czego dąży zarząd miejski. Wezoraj 
sza inauguracja robót rozpoczęła się 
uroczystem poświęceniem. Na uroczy- 
stość przybyli: starosta Konopacki, 
kom. Szezodrowski, ks. prałat Zientara 

ks. kan. Wajzler, dyr. Erbowa, dr. Mi- 

chnowska, wieestarościna, Goroniowa, 

prezes S. Holenderski, dyr. Erbe, dyr. 

Wesołowski, wójt gminy Poręba, p. 

Karcz, czlonkowie rady komisarycznej; 

członkowie miejskiegą komitetu fun- 

duszu pracy i inni. 

Przed przystąpieniem do poświęce- 
nia komisarz Szezodrowski wygłosił 
krótkie przemówienie. Skolei ks. pra- 
łat Zientara wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, w którym podkreślił, że reali- 
zację Łudowy linji kolejowej zawdzię- 
czać należy posłowi Sowińskiemu oraz 
zabiegom zarządu miejskiego, poczem 
dokonał aktu poświęcenia i pobłogosła 
wienia rozpoczynających się robót. 
Pierwsze łopaty ziemi pod nasyp kole- 
jawy wyrzucili: starosta Konopacki, 
ks. prałat Zientara i kom. Szezodrow- 
ski. 

Po poświęceniu grupa robotników 
w ilości 400 osób przystąpiła do robót 
przy nasypie kolejowym. W najbliż- 
szych dniach do pracy tej zostanie 
przyjęta -dalsza partja robotników; 
spodziewane jest, że przy budowie ko- 
lei znajdzie zajęcie około 400 bezrobot- 
nych. Prace przy budowie mają być 
prowadzone w szybkiem tempie, aby 
ukończone. zostały jeszcze przed zimą. 
Zaznaczyć należy, że zarząd miejski 
czyni starania o uzyskanie pieniędzy 
na budowę tunelu pod przejazdem, 0- 
bok fabryki T.A.Z., o eo zabiegały od. 
dawna i poprzednie zarządy miejskie. 


M) KRYZYSOWE” 
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i powieść P 


Pani Tordier zlicytowała sprzę- 


ty, mieszkanie zamknęła — klucze 
są u niej... 
— Jakto! — zawołał pan Ron- 


cerny — więc ta kobieta śmiała to 
uezynić?.. 

— Miała prawo — pozornie przy 
najmniej.. Zdaje się, że niebosz- 
czyk Tordier przez przywiązanie do 
siostry, dawał jej mieszkanie gra- 
tis... Lecz jak tego dowieść? — Po- 
wtarzam panom, że młodzieniec ten 
znajdzie się bez dachu. 


— Ofiaruję mu dom mój—rzekł 
Gaston. — Czy upoważni mnie pan, 
panie sędzio,.do zostawienia dla 
niego pieniędzy, bo pewnie ich tak- 
że niema? — dodał Gaston, wyjmu- 
jac z pugilaresu dwa papierki po 
sto franków. 


— Sam mu je oddam — rzekł 
sędzia. 

— Dziękuję za pańską dobroć — 
mówił Gaston — i proszę, chciej 


pan powiedzieć Luejanowi, że ocze- 
kujemy go w willi Petit-Bry. 
Panowie podnieśli się i pożeg- 
nali sędziego. 
Zaledwie wyszli, sędzia napisał 


j 


Z gospodarki gminnej w Niegowej 


pow. zawierckiego 


Obecna rada gminna składa się a 
16 radnych, na czele jej stoi jeden z 
rolników Niegowy, znany działacz 
społeczny p. Józef Lamoch, który poza 
wójtestwem od paru już lat jest człon. 
kiem sejmiku pow. zawierckiego. 


Dzięki zgodnej współpracy, jaka ce- 
chowała dotychczasową rade, gmina 
poszczycić- się może chlubnym dorob- 
kiem, który według sprawozdania no- 
wego wójta p. Lamcha przedstawią 
się następująco, w okresie od 1926 r. 
pobudowano na terenie gminy 38 stud- 
nie artezyjskie kosztem około 50.000 
zł, remizę i świetlicę strażacką kosz- 
tem około 12.000 zł. która będzie sku- 
piać w sobie działalność kulturalno - 
oświatową z terenu całej gminy. Roz- 
winięto na większą skalę budowę dróg 
gminnych, przy których praca pro- 
wadzona jest obecnie w 6 odcinkach. 
Wyposażóno w odpowiedni spzręt 4 


straże pożarne ochotnicze, wzniesiono 
budynek pod szkołę w Postaszowicach, 
otwarto 12 szkół 1 klasowych i jedną 7 
klasową. Obecnie gmina nosi się z za- 
miarem przystąpienia przy pomocy 
funduszu pracy do rozbudowy istnie- 
jącego budynku szkolnego na budynek 
„ klasowej szkoły powszechnej w Nie- 
zowie. Koszt całkowity budowy wynie 
sie 50.000 zł., pomoce ze strony funduszu 
pracy została już przyrzeczona. W r. u- 
biegł. rozpoczęto budowę drogi Niegowa 
— Mirów —Kotowice, a jak należy 
przewidywać, dzięki poparciu budowy 
przez starostę Konopackiego, droga ta 
zestanie w niedługim ezasie zbudowa- 
na, łącząc tem samem Niegowę, jak 
również wschodnią część powiatu Wło- 
szczowskiego z Zawiereiem drogą bitą, 
a tem samem wzmoże się handel w Za 
wierciu „gdzie większość rolników ma- 
jąc dogodną komunikację będzie mo- 
gła z łatwością zbywać swe produkty. 


Czarodziejskie jabłko. 


Pewien przyrodnik angielski poka- 
zywał swym znajomym piękne, zdrowe 
jabłko, znajdujące się wewnątrz butel 
ki o wąskiej szyjee. Wszysey byli zdu- 
mieni w jaki sposób włożył on  owoe 
do naczynia. Okazało się, że doświadcze 
nie przeprowadzone przez przyrodnika 
nie przeprowadzone przez przyrodnika 
jest bardzo proste i każdy je może zro- 
bić. 

Gdy zakwitną sady -owocowe, a z 
kwiatu jabłonki opadną platki, trzeba 


w bałązkę, która na końcu vkućyagoa 
wyszukać gałązkę, która na końcu be- 
dize miała tyłko jeden załążek. Nale 
ży ją włożyć do butelki o wąskiej szyj 
ce, a szerokiej u dołu, z małą warstwą 
ziemi na dnie.  Butelkę z zalążkiem 
znajdującym się wewnątrz przywiązu- 
jemy do gałązki „tak, że zawiśnie na 
niej, Potem tylko zwracamy uwagę na 
to, aby ziemia w butelce była wilgotna 
1 na jesieni doczekamy się „czarodziej 
skiego jabłka*. 


Od rozwodu do małżeństwa 


Przed trzema laty zorganizowała w 
N. Yorku miss Conwally ligę rozwó- 


dek: eelec, do którego dążyła. założy». 


cielka Ligi była wałka z manją rozwo 
dów i godzenie rozwiedzienych mal. 
żonków. Jak się można łatwo domy- 
śleć, przedsięwzięcie miss  Conwally 


nie cieszyło się z początku popularne 
ścią, z trudem tylko torująe sobie dro 


kilka słów na kartce, zadzwonił na 
chłopca i oddał mu — mówiąc: 

— Do naczelnika bezpieczeń- 
stwa publicznego! — Czekam na 
odpowiedź... . 

Po upływie kwadransa chłopiec 
powróci, donoszące że człowiek cze- 

a. 

— Niech wejdzie... A to zanieś 
do polieji tajnej — rzekł sędzia, da- 
jąc chłopcu drugą karteczkę. 

Osobnik potrzebny sędziemu 
wszedł do gabinetu. Był to człowiek 
w Średnim wieku, niski, szczupły, 
wygolony kompletnie, z. oczami, 
błyszczącemi rozumem. Ubrany był 
czarno i z szykiem; ukłonił się 
grzecznie, lecz bez uniżoności. 


— Dzień dobry panie Challet — 
rzekł sędzia — czy zdrów już jesteś 
po ostatniej awanturze przy aresz- 


towaniu Matiasa, zabójcy żyda z 
ulicy Tinuetonne? 
— Zdrów zupełnie. Dziękuję 


panu sędziemu za pamięć... 

-— Potrzebuję pana — mówił sę- 
dzia. : 
— Do usług — pana sędziego. 

— Pravprowadzą tu za chwilę 


ge i jednając zwolenniczki. Dzisiaj je 
dnak dzięki usilnej i wytrwałej propa- 
gandzie zdołała miss. Conwally zwer- 
bówać do Ligi poważną liczbe rozwó 
dek, a eo ważniejsze może się ona po- 
chwalić cyfrą 3000 pogodzonych mał- 
żeństw, które żyją znowu pod wspól- 
nym dachem w zgodzie i harmonji. 


obwinionego, nazywa się Lucjan 
Gobert. — Podczas, gdy będę z nim 
mówił — niech pan dobrze mu się 
przypatrzy... 

— Rozumiem, panie sędzio. 

Challet położył kapelusz na 
krześle, usiadł przy stoliku w cie- 
niu, dobył niebieskie okulary i wło- 
żył je... 

— Doskonale — 
śledczy. 


„= 


rzeki sędzia 


XVI. 


Drzwi się rozwarły... Lucjan Go- 
bert wszedł pomiędzy dwoma żan- 
darmami. 


-Agent Challet, bawiąc się pió- 
rem, z po za okularów obserwował 
pilnie młodego rysownika. 


Sędzia rozkazał oddalić się żan- 
darmom. ` ; 

Lucjan nie wiedział, 
o tem. 

Zdawało mu się, że sędzia jest 
inny zupełnie, niż ża pierwszym ra- 
zem. 

— Lucjanie Gobert — zaczął 
tenże muszę zadać panu kilka no- 
wych pytań... 


co myśleć, 


— Odpowiem panu, jak tylko 
będę mógł najlepiej — rzekł Lucjan 
— lecz pozwól mi złożyć jedną 
prośbę... : 

— Jaką? sjucham... 

— Pozwól mi pan napisać do 
matki, bo nie śmiem prosić io po- 
zwolenie widzenia... 

— Uczynię. co będę mógł, 
pana zadowolić!.. 


aby 


(ol) Do Gdyni. Dla wycieczkowiczów 
do Gdyni 1 na Hel w dn. 28 maja r .b. 
z powiatu olkuskiego zarezerwowano 
480 miejss w wagonach kolejowych. 
Gdyby do 5 bm. zgłosiło się więcej u- 
ezestników, będzie zarezerwowane do- 


datkowo 100 miejse, razem na 580 osób. . 


(ol) Święte lasu. W. święcie lasu w 
Olkuszu brało udział około 2 tīs. dzie- 
ci ze wszystkich szkół w Olkuszu pod 
opieką kierowników i personelu nau- 
czycielskiego, z udziałem orkiestry gi- 
mnazjum męskiego. Przemówienia o 
zmaczeniu lasu wygłosili na miejscu 
madleśniczy lasów państwowych inż. 
Grotowski i adjunkt p. Laskowski. 

Nadłeśniectwo tym razem wybrało 
b. ładny teren leśny nad sztolnią Poni- 
kowską w okolicy wsi Pomorzany, 
gdzie odbyła się później krótka współ- 
na zabawa dziatwy. 

W uroczystości święta lasu brał u- 
dział również starosta Gliszczyński. 

(ol) Nieszczęśliwy wypadek w Chel- 
mie. W czasie zwózki słomy gospodarz 
Niepsuj Antoni z Chełma, gm. Jan- 
grot spadł z fury na ziemię tak nie- 
szczęśliwie, że złamał sobie kręgosłup. 
W stanie bardzo groźnym odwieziono 
go do szpitala olkuskiego. 

(ol) Wypadek na szosie pod Olku- 
szem. Wskutek własnej nieostrożności 
wpadła pod auto osobowe zaczepiona 
wachlarzem, Zofja Urbańska z Pomo- 
rzan pod Olkuszem. Kierowca auta fa- 
bryki papieru „Klucze* odwiózł zaraz 
pokaleczoną Urbańską do szpitala ol- 
kuskiego. 

(ol) Chora umysłowo z Karlina gm. 
Ogrodzieniec, Augustyna Imiela odna- 
leziona została onegdaj w Krakowie. 

(ol) Pobór rekruta. Z dniem dzisiej- 
szym rozpoczęto pobór rekruta z r. 1913 
Termin zakończenia poboru 6 czerwca 
r. b. 


| Zarząd gminy w 


Riegowej 
poczta Żarki 
ogłasza 


PRZETARG 


na roboty. murarskie i ciesiel- 
skie przy budowie szkoły po- 
wszechnej w Niego ie. 

Termin składania ofert do 
dnia 7 maja r.b. włącznie. 

Po warunki budowy zgła- 
szać się do Zarządu gminnego 
w Niegowie. 


ERr, YOLG DAL 


_ — Dziękuję panu — odrzekł Lu- 
ejan, drżąc cały. 
,— A teraz rozpoczynam bada- 
nie... uważaj pan... i odpowiadaj... 
Czy znasz hrabiego Roncerny? 
— Tak. 
— A wicehrabiego de Beuil? 


— Znam także... Zajęcia mojego 


szefa były tego rodzaju, iż codzień 


musieliśmy być w willi Petit-Bry, ` 


a panna Marta de Roncerny, narze- 
czona wicehrabiego de Beuil, 
serdeczną przyjaciólką z pensji mo- 
jej kuzynki Heleny Tordier.. Po- 
znałem ją, odwiedzając Helenę na 
pensji... 


— Czy pan wie, jaką jest opinja ` 


panów Roncerny i de Beuil o panu? 

— Spodziewam cię, że nie takie- 
go nie uczynilem, aby postradać ich 
szacunek. $ 

— To też posiada go pan... Pa- 
nowie ci byli tu przed chwilą. 
>  — Czy mogę zapytać, co ich 
sprowadziło? 

— Przyszli w pańskim 
Sie... « 

— (Chciałbym im podziękować 
za zaszczyt, jaki mi czynią, zajmu- 
jąc się moją osobą... 

— Może będę mógł panu nastrę- 
czyć sposobność niebawem. ` 

Zdziwienie Lucjana wzrastało. 

— Czy ci panowie przyjdą tu 
znowu? - 

— Nie,. Lecz może pan będzie 
mógł e do nich. 


a. 
— Od pana to załeży  . 


intere- 
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czeków i 


Mk lać 
W. Mierzęcitach : 


- Dzień „Święta” Lasu” rozpoczęto 
Mszą św. w Tarzoszycach. Kościół wy 
Inita dziatwi szkolna z całej” gminy. 
bo przemówieniu *' żeli 
księdza — "majora 'Ghodorowskiego wy 
ruszyła: procesja ze- śpiewem, poczem 


dokonano: poświęcenia i pod przewodni: 


jtwem- leśniczego, p. Sucharskiego i 


wychowawców zasadzono przy koście ' 


le sto świerków. 
Następnie udano się do lasu  pań- 
stwowego. Na „przygotowanych - po- 


lach dziatwa sadziła drzewa. Nastąpił: 


wspólny posiłek, fotografja i popisy 
dziatwy „Na wyróżnienie zasługuje 
symboliczny obraz Święta Lasu, wyko- 
nany przez dziatwę dzielnej kierownicz 
ki, p. Zofji Żarkówny z Przeczyc. Cudo 
wna pogoda sprzyjała grom i zaba- 


wom. Toteż używały dzieci. A i las się ję 


radował na widok tych rzesz dziecię- 


cych. 'Wstrzymał jakby dech w. sobie, 
keby mie przeszkodzić w tem świętem $ 
i dusz. $ 


uniesieniu wiośnianych sere 
a się coraz to dak i 


—00 


[yi Nitra W fatizowani 
banknotów i dokumentów 


z Meksyku dońożzą korespondencji, 


że w Guadalajara zmarł 
niedościgniony mistrz w fałszowaniu 


czasu skazał sąd w Guatemali na obcię 


cie ramion „aby umożliwić mu jego o- É 
szustwa. Nino padł z ręki mordercy, W 


ranny Śmiertelnie skrytobójezą kulą. 


tam doprowadził sądy do takiej wście 


kłości, że nie było innej rady, tylko mu É 


„siano drakońskim wyrokiem obcięcia 


rąk zakończyć jego przestępczą działał > 
ność. Pozbawiony rąk Nino nie stracił | 


tupetu leez nauczył się pisać ustami. 
Powrócił do Meksyku i wkrótee -wsła- 


wił się jako świetn ie $ 
że więlny autor. „którego dzie 4 cja, Belgja, Gdańsk, Niemcy, Czechasło 


$ wacja, Łotwa, Rumunja,  Mandżurja, 
e Austrja. Piłka nożna: Francja USA, 


ło „Rola Obergona w historji świata” 
należy do majpoczytniejszych książek 
lat ostatnich. 


*6oklicznośeiowem, 


Jezus. Nino. | komentarzy do tej 


banknotów, którego swego | 


Rzut Karny za przekroczenia 
na całem boisku! 


Ważne zmiany przepisów- EES 


skich zostały uchwalone na zebraniu 


international football Association Bo- 
ard. 

Zmianą wprost aedisią jest 
przepis, który upoważnia sędziego de 
proza rzutu karnego za przestęp 
stwe popełnione na całem absolutnie 
boisku, a nie, jak dotychczas — tylko 


na polu karnem drużyny broniącej da- 
j nej bramki. Wynika stąd wniosek, że 
rzuż karny może być równie dobrze 
HB podyktowany za umyślną „reke“ obroń 
cy, jak i za brutalne 
$ šramkarza przez napastnika drużyny 


zaatakowanie 


atakującej, W ostatnim wypadku, mi- 


$ mo że akcja rozgrywa się na jednem 


końcu boiska, piłką wędruje na drugi 


H jego koniec, gdzie następuje egzekucja. 


Ponieważ chwilowo brak bliższych 
inowacji, należy 
wnioskować, że przepis ten miał prze- 
dewszystkiem na celu zapobieżenie 
zbytniej brutalności graczy. 

Brzmi on dosłownie tak: „Rzut kar- 
ny może być podyktowany bez względu 
na położenie piłki w chwiłi popełnio- 


S nego wykroczenia, z tem jednakże za- 
Dzieje oszusta stanowią nieprzerwa $ strzeżeniem, iż piłka musi być wtedy: 
ne pasmo awanturniczej karjery. Pod- 

czas kilku lat jego oszukańczej działał Š 
ności nie udało się nigdy władzom mek 5 
sykańskim przyłapać go na gorącyin u- E 
czynku. Wreszcie skazane go na bani E 
cję. Nine przeniósł się do Guatemali i $ 


w grze”. 
Co innego, że brzmienie to nie jest 


Silna obsada igrzysk 


W igrzyskach sportowych połaków 
z zagraniey, które, jak już, podawaliś- 


my, odbędą się w dniach 1—8 sierpnia” 


w Warszawie, weźmie udział ponad 400 
zawodników — emigrantów Do poszcze 


gólnych gałęzi napłynęły już zgłosze- 


nia z następujących państw: lekkoatle 
tyka: USA, Brazylja, Kanada, Fran- 


jasne i może być zrozumiane równie 
dobrze w ten sposób, iż mie położenie 
piłki, lecz miejsce przestępstwa decy. 
~ duje o tem, czy sędzia winien zasądzić 
rzut karny czy też wolny. Przy tego 
rodzaju interpretacji tego przepisu nie 
widzielibyśmy jednak żadnej absolut- 


nej różnicy z istniejącym dzisiaj sta- 


nem rzeczy. W każdym razie PKS. wi- 


"nien jaknajszybciej opatrzyć przepis 
ten odpowiedniemi komentarzami, zwła 


szczą, że wehodzł on w Polsce w życie 
już z dniem I maja r. b. 
Zmiana druga tyczy się powrotu na 


boisko gracza, który je podczas gry 


opuścił. Inowacja ta brzmi: „Gracz, któ 
ry z jakiegokolwiek powodu opuścił 
boisko, może powrócić i zameldować 
się sędziemu dopiero wtedy, gdy piłka 
przestanie kyć w grze”, t. zn. w czasie 
przerwy na wykonanie pionu, rzutu od 
bramki, rzutu z rogu itd. 

Pozatem I. F. A. B, opatrzył komen- 
tarzem punkt, jak wznowić zawody 
przerwane wskutek niesportowego za- 
chowania się gracza, Otóż komentarz 
ten wyjaśnia, że trzeba je wznowić 
rzutem wolnym pośrędnim bez względu 
na to, czy graez popełniający przekro- 
czenie był napomnłany, czy też wykłu. 
czony. 


polaków z zagranicy 


Czechosłowacja. Boks: Francja, Bei- 
gjá, Gdańsk. Rumunja, USA. Niemcy, 
Czechosłówacja: Kolarstwo: '"Btlgja,' 
Francja, Gdańsk, Niemcy. Pływanie: 
Belgja, Francja „Gdańsk, Rumudija, 
Niemcy, Siatkówka: Belgja, Francja, 
Gdańsk, Łotwa, Rumunja, Niemey Cze 
chosłowacja. Koszykówka: Francja, 
Gdańsk, Rumunja, Niemcy, USA, Cze- 
chosłowacja. 


ae 0 PZ 
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O ROZWÓJ TURYSTYKI KOLAR- 
SKIEJ. 


Polski zw. tow. kolarskich przystą 


4 pił również do reorganizacji zagadnie- 
| nia turystyki kolarskiej i 
jk już regulamin wycieczek 


opracował 
tirystycz- 
nych projektowanych na sezon tegoro- 


dE czny. Regul. tych wycieczek. stwarza 


„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła” (z marką Ro. 
zut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka. ki- 
Bzek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są bpaturalnym lagodnym środ. 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- | 


awm funkcje organów trawienia 
i działającym A A | 


Miatki | 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro 


Sese ë wju i ei 


4 Wezner. 


; wa) — 


Ej większą rywalizację między towarzy- 
14 stwami i członkami związku, 
sj czemu przypuszczać należy, że ta dzie 
4 dzina sportu kolarskiego w sezonie bie 
j źącym rozwinie się b. poważnie, 


NIEMCY — POLSKA 14:6. 


"W Poznania odbyły się w ub. nie- 
dzielę wieczorem międzypaństwowe 


Ñ zawody bokserskie Polska — Niemcy, 
fj które zakończyły się 
| Niemców 10:6. 


zwycięstwem 


Z polaków zwycięstwa odnieśli: Rot 


: holz, Kajnar i Majcherczyk. Sensacją 


j wanego mistrza Europy Kastnera. 


było zwłaszcza zwycięstwo  Kajnara, 
który pokonał na punkty świeżo kreo- 


Zawiedli debiutanci a to zarówno 
Kozłowski” jak zwłaszcza Chrostek i 
Niespodzianką była również 
porażka Piłata w wadze ciężkiej. 


Ba: jj MISTRZOSTWA A KL. PODOKRĘ- 


GU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Mistrzostwa kl. A. Skra (Częstocho- 
Legja (Wieluń) 4:6. 


Bramki strzelili: Kołodziejczyk 3, 


3 Strzelecki (1) lęstachówia — Victorja 


3:2 (2:1). 


Gra ostra miejscami brutalna- 


| Bramki dla Częstochówki strzelili: Pa 
| chołek 8, dla Wiktorji Kurek II i Gab 


A kiewicz. 


Sędziował p, Weinstock. 


dzięki. 


W, Zawierciu: Turyści (Częstochowa) 
— Warta (Zawiercie) 3:2 (1:1). 

Na wyróżnienie u Turystów zasłu- 
gują: Januszewski 2 bramki i Cichoe 
ki 1 bramka oraz Jędrzejkiewicz. Dla 
Warty zdobyli bramki Pasierbiński i 
Myga. 


TABELA LIGOWA. 
Tabela ligowa po ostatnich rozgryw 


kach przedstawia się następująco: 


Nazwa kiubu Gier Pkt. Stos, bram 
Garbarnia 3 5 4:1 
Rach 2 5 1:1 
Ł. K. 8. 3 4 7:5 
Pogoń 8 4 7:5 
Cracovia 3 4 8:7 
Polonja 4 ) ER ORES, Pir 
Warta 3 8 12:7 
Wisłą 3 3 5:5. 
Podgórze 4 2 5:6 
Strzelec 4 2 6:8 
Warszawianka F 2 8:12 
Legja 3 1 2:5 


29 ZGŁOSZEŃ NA OLIMPJADĘ 

$ BERLIŃSKĄ. 

Niemiecki komitet olimpijski ogło- 
sił pierwszą listę zgłoszonych oficjal- 
nie do olimpjady państw. Lista ta obej 
muje 20 państw „a mianowicie: Argen- 
tyna, Australja, Belgja, Bułgarja, Dan 
ja, Niemcy, Estonja, Fialandja, Gre- 
cja, Indje, Italja, Jugosławja, Łotwa, 
Meksyk, Austrja, Filipiny, Szwajcar. 
ja, Czechosłowacja, Turcja i Wegry. 
Dalsze zgłoszenia napływać będą nie- 
bawem, spodziewany jest bowiem u- 
dział ok. 50 państw. Zgłoszenie Polski, 
mimo oficjalnej uchwały decydującej 
się na udział w Igrzyskach, narazie 
nie zostało wysłane. 


KOLAR- - 


HARCERSKIE SZTAFETY . 
SKIE W ZAGŁĘBIU: 


Z racji święta NArOdOWEZO 3-g0 Ma 
ja osiem hufeów harcerskich z Zagłę- 
bia i:ąbrowskiego wysyła sztafety ko- 
larskie do Kiele z adres. hołdownicze. 
mi dla p. prezydenta na ręce wojewo_ 
dy kieleckiego. 30 harcerzy złoży adre 
sy wojewodzie i weźmie udział w uro- 
ozystościach 3-cio majowych w Kiel- 
cach. Komendantem sztafet jest phm. 
Zygtryd Ziembiński u którego zgłoszą 
się sztafety w dniu 3-go maja przed. 
dworcem koiejowym w Kielcach o godz, - 
7 rano. ; | 

Prócz powyższej imprezy główna 
kwatera harcerzy organizuje zwiążko- 
wą Bztafetę kolarską do Warszawy, któ: 
ra przez nasz teren będzie przejeżdżała 
w dniu dzisiejszym. 

O godz. 7.15 rano przed płytą niezna 
nego żołnierza w Sosnowcu nastąpi prze 
kazanie sztafety przez chorągiew ślą- 
ską. i 

Chorągiew Zagłębia będzie prowa= 
dziła sztafetę przez Będzin,  Dąbrowę, ' 
Strzemieszyce, Olkusz, Wolbrom, Mie_ 
chów, gdzie nastąpi przekazanie chorąg 
wi kieleckiej. 


ZWYCIĘSKO BOKSERÓW POL-' 
SKICH NAD AUSTRJACKRIMIL 


W ub. niedzielę.w Warszawie roze- 
grany został mecz bokserski między. 
reprezentacjami Połski i Austrji, za- 
kończony. zdecydowanem zwycięstwem 
drużyny polskiej w stosunku 10:6. 

Mecz toczył się w serji rozgrywek 
oe puhar środkowo-eurupejski jj: , 

Waga musza: Czortek: Polska) bije 
Schlegera (Austrja). 

Waga kogucia: Moozko IE (P) zdo- 
bywa pankty skutek nadwagi Kowara 
(A; 

Waga piórkowa: Jaro (A) zwycięża 
Forlańskiego (P). 

Waga lekka: Bąkowski (P) wygry= 
wa z SŚwatoschem. . 

Waga półśrednia: Misiurewicz (P) 
wygrywa z Weilhammerem. 

Waga średnia: Chmielowski (P) wy 
grywa z Fiihrerem (A). 

Waga półciężka: Zehbetmayer (A) 
wygrywa z Karpińskim (P). 

Waga ciężka: Martinek (A) zwycię_ 
ża Mizerskiego. 


KRONIKA 
eana] 


X Niedostateczny stan wych. fizycz 
nego w szkołach potwierdza rada nau 
kowa W. F. Odbyło się komisyjne po- 
siedzenie rady naukowej wych. fizyczne 
go pod przewodnictwem wiceprzewodni 
czącego rady gen .dr. St.  Roupperta. 
Tematem obrad była sprawa sportu i 
w. f. w szkolnietwie powszechnem, i w 
szkolnietwie zawodowem. Zarówno re 
feraty jak i dyskusja stwierdziła wy- 
soce niedostateczny stan wych. fiz. na 
terenie szkół obu typów i doprowadzi 


ły do stwierdzenia potrzeby szeregu 
zmian w fej dziedzinie. 
Posiedzenie wczorajsze znajdzie 


ciąg dalszy na mastępnem posiedzeniu, 
na którem omówiona będzie sprawą 
sportu klabowego i akademickiego, 
poczem prawdopodobnie rada nauko- 
wa poweźmie w tej dziedzinie ich: 
wały. 


X Kierownictwo sekcji motocykło. 
wej STS. „Unjać zawiadamia RKA 
członków, że w dnia 2 bm. o godz. 
19 w lokalu na stadjonie  odbędzid 
się zebranie członków - sekcji. Wobeg 
zbliżających się wyścigów motocyklo 
wych oraz wyjazdu sekcji w dniu 3 bę 
m. do Katowic na otwarcie sezonu 0 
kręgowego związku motocyklowego, 
stawiennictwo członków obowiązkowa 


Str. 8 


zve A 
| x | DZIŚ! 


Porywający, niesamowity dramat p.t. 


SKAKAC 


WY: 


Dziś i dni następne! - 


Rewelacyjne arcydzieło kinematografji, osnute na tle osza- 


GROZA! 


OLLA 


. PREZERWATYWI.3144 


TESES ENES 


km t ań 4 BE RZ” 

Nasiona. i flance warzywne 
i kwiatowe w dużym wyborze. Ceny 
przystępne. 


Kwiaty cięte i doniczkowe 
poleca zakład ogrodniczy 


JAN NOWAK 


SOSNOWIEC 
ul. Prez. Mościckiego 23, telet. 14-18 
oraz w pawiłonie ogrodniczym, ulica 


3-g0 Maja vis à vis dworca, tel. (4-88 


przy sklepę ogrodniczym w halach 

targowych przy ul. Modczejowskiej 80, 

prowadzony jest DZIAŁ KOLONJAL- 
NO - SPOŻYWCZY 1 UWOCE 


Nr. Km. 1805/38 i 2175/38 r. 


ZSEE RR REAR 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w So- 

snowcu I-go rewiru egżekucyjnego Jan 

Chrząstowski, zamieszkały w Sosnow- 

cu, przy ulicy l-go Maja pod nr. 12, na 

zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C., ogła 

Bza, że celem zaspokojenia wierzytelno 

ści różnych wierzycieli _ odbędzie Się 


sprzedaż z publicznej licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: , . ESEN 
1) Dnia 7, go: Maja, 1934 roku, 


w I-szym terminie, © godzinie li-ej, w 
©Wosnowcu, przy ulicy Modrzejowskiej 
22 składających się z ruchomości domo 
wych, oszacowanego na lączną sumę 
580 zł. ię 

2) Dnia ii-go Maja 1934 roku, 
w I-szym terminie, o godzinie 12-ej, w 
Sosnowcu, przy ulicy Feliksa - Perla 3 
składających się z ruchomości domo- 
wych, oszacowamych na lączną sumę 
301 zł. 

Powy:kze ruchomości można oglą- 
ślać pod wskazanymi adresami w dniu 
licytacji. 

Komornik rewiru I-go 
JAN OHRZĄSTOWSKI 


LECZNICA 


chor. wenerycznych | skór. „Pomoc” H 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a 


Czynna: 10-114-7 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


ZGAGGAGA 


Gruźlica plue corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci. wieku i stanu, kosi miliony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
AE PZ KLUBY: uporczyweco, 

acego kaszlu 1 t. p. stosuj . Le- 
karze: ; R J3 po T9 
s «BALSAM THIOCOLAN - AQE" 


który ułatwiając wydziełanie się plwo- 

ciny wzmacnia organizm i samopoczn. 

cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel. —. p 


 SESESSSSSSSSZY 


Wydawca: Helena Monstorska. 


| 
t 


«no | „HOMUNCULUS“ 


(6 GODZIN ŻYCIA). 


ph CE W rolach gl.: John Boles, Mirjam Jordan, Warner Baxter. 


Wkrótce: Potężny film Polski pt. „HANKA“ (Oczy czarne). 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kine-Teatr_ „Udziałow; 


SENSACJA! NAPIĘOIE! 


Od Z ku 1 maja i dni następne 
Wielki podwójny program! 
1) VLASTA BURIAN w najweselszej komedji sezonu  pro- 


KINO j dukcji czeskiej pt. 
Fa > je = T E 
CASINO! Adiutant jego wysokości 
YE 2) wielki dramat dźwiękowy sensacyjno - kryminalny pt. 


|-*«*:| Krói Paryża 
w roli gl: Iwan Petrowiez i Mary Glory. 
Początek o 6, w święto o 3 p.p. CENY OD 25 GROSZY. 


3 i i Nareszcie dziś sensacyjna premjera!!! 
Najoryginalniejsza i vajpopułarniejsza kobieta współczesna 


Mae West 


"4 % BE © wyw: 
AK 


(„Kobieta, która wie czego ehee*) 


KINO wystąpi w rewełacyjnym filmie pt. 
EDEN| „LADY LOU” 
SOSNOWIEC ` 55 
e reg w pozostałych rolach: Gary Grant i Noah Beery. 


Nadprogram: Aktualny tygodnik Foxa. 
Początek seansów o 6,:8, 10 w. 


W piątek, sobotę i niedzielę passe - partout nieważne. 


ETAT: AB CZY 


Nr. Km. 2542/88 r. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu Il-go rewiru egzekucyjnego 
Jan Chrząstowski, na zasadzie art. 676 K, P. ©. niniejszym _obwieszcza, że 
w. dniu 6-g0 czerwca 1334 roku, o godzinie 10.ej ranó w ali Posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Sosnowcu przy ulicy Kilińskiego 81 odbędzie się sprzedaż 
publiczna z licytacji w I-szym terminie nieruchomości, oznaczonej Nr. rep. 
hip. 1126, położonej w Sosnowcu, powiaty Będzińskiego, przy uliey Tahelnej, 
w odległości 2-ch kilometrów od dworca kolejowego, należącej do Stanisła- 
wa Sagana za dług jego w kwocie 1350 złotych z proc. i kosztami na rzecz 
Izraela Szpigielmana. ; 

; Wymieniona nieruchomość opisaną dnia 26-g0 marca 1934 roku składa 
się tylko z jednego działka placu o Ogólnej powierzchni 997.75 metr. kwadr., 
i stanowi własność Stanisława i Zofji małż. Sagan w równych  niepodziel- 
nych połowach. , s 
: Nieruchomość ta ma zaprowadzoną księgę hipoteczną pod Nr. rep. 1126, 
przechowywaną w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, w 
całości oszacowana została przez biegłych na sumę 3745 zł. sprzedaży zaś 
podlegać będzie połowa  niepodzielna należąca do dłużnika Stanisława Sa- 
gana w sumie szacunkowej złotych 1572 gr, 50, cena wywołania zaś jej wynosi 
stosownie do art. 689 KRO: zlotych 1179 gr. 37. 

Licytant przystępujący do przetargu obowiązany jest okazać dowód 
przynależności do Państwa Polskiego, oraz złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 157 zł. 25 gr. albo w takich papierach wartościowych, bądź w książe- 
czkach wkładkowych instytucji, w których wołna umieszezać fundusze ma- 
łoletnich i że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar- 


tych ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane - ustawowe 
dodatkowem publicznem obwieszezeniem nie b 
warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 


warunki lieytacyjne o ile 
ędą podane do wiadomości 


ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe- 


go Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W. ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru- 

chomość W dni powszednie od godziny 8 do 18-ej, akta zaś postępowania egze_ 

kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu. 

Sosnowiec, dnia 25 kwietnia 1984 roku. 

Komornik rewiru I-go Jan Chrząstowski. 


ZSENI 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


— stosując 


Krem i mydło „LACTOLIN” 


COD ŻĄDAĆ WSZĘDZIE EEESSTENENS 


E OOOO 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia skana- 
lizowane i pokoik umeblowany oddziel 
ne wejście Florjańska 12. „A fja. a 


ARR NO Z OR POD RBPRY NIA DAD O ED — e" 
Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94, 


Ww 
- Rozporządzenia 


e AAAA RARAN aA SAR AARAA 


POTRZEBNA sklepowa za kaucją. 
Niwka, 1-go Maja 32 Krasnokucka Ju- 


lamiających przygód erotycznych najsłynniejszego awan- 
turnika i uwodziciela X w. 


Koronny arcyutwór 1934 r. pt. 


CASANOWA 


w roli tytułowej Iwan M9zżuehin w otoczeniu 
z szych kobiet X Muzy. 
Tak fenomenalnego filmu jak ten, dotąd nie stworzono! 
Nadprogram Tygodni ParamouLtu. ć 
Wkrótce „CSIBI“. 


uajpiękniej- 


HO. 4/34. ń 


_ Ogłoszenie 


Wydział Handlowy Sądu Okręgo- 
ego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 
Prezydenta Rzeezypo- 
spolitej z dnia 23 grudnia 1937 r. o za- 
pobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 
poz. 20) ogłasza, że wyrokiem Sądu z 
dnia 20 kwietnia 1934 r. udzielono fir- 
mie: „Majer Krakowski“ — handel że- 
lazem w Będzinie ul. Kołłątaja 24 odre 


czenia wypłat na okres trzech miesię- 


cy t. j. od 20 kwietnia do 20 lipca 1934 
roku. j 


Sosnowiec, dnia 24 kwietnia 1934 r. 


komornika Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu rewiru 3 go, 
"Stanisława Jakimczyka 
od dnia 1 maja r. b. 
przeniesione | 
do domu Nr. 16 przy ulicy 
x Wspólnej w Sosnowcu. 
Š Komornik załatwia interesantów Ę 
$ od godz. 9 do Il codziennie. 


ONY OCZ SIZI] 
POTRZEBNA kasjerka. Wiadomość w 
administracji. 

PANIENKA uczciwa poszukuje zaję- 
cia za pokojówkę, Łaskawe zgłoszenia 
kierować do Expresu pod „Uczciwa“. 
POTRZEBNA „damska orkiestra ze 
śpiewem (2 osoby, z instrumentami). 
Zgłoszenia Jędrzejów, cukiernia „Za- 
ciszeć. ; 
POTRZERNA panienka do bufetu i 
podawania gościom. „Bar Polski“, Me- 
drzejowska 80. z 


PRECIOSA EOS 


ADA 


mydło obecnie jeszcze lepsze, jeszcze 


doskonalsze. Sprzedaż hurtowa i deta- 
liczna w Fabryez. Składzie „ADA' So- 
snowiee, Modrzejowska 30. Hale Roz- 
woju. 


JAN WINKŁER zgubił legitymację 
bezroboeia, wydaną w Będzinie. 
ZAGINĘŁY 2 weksle: 1) na 50 złotych 
pl. J8/VL. 34 r. wyst. I. Krajer, żyro Ł. 
M. Szwymer, 2) na 19 złotych, pł. 3/IV. 
84 r. żyro M. Goldfeld, które uniewaśż- 
niam. I. Londner. 

MEITELMANOWI KUBINOWI skra- 
dziono dowód osobisty, wydany przez 
magistrat miąsta Dąbrowy Górn., oraz 
książeczkę wojskową, wydaną przez E 
K. U. Bedzin. 

GREGORSKI JULJAN zgubił dowód 
osobisty, wydany przez starostwo olka 
skie, który unieważnia. 

IZYDOR KONWALIJKA zgubił kon- 
tramarke wydaną przez kopalnię Hra- 
bia Renard. 


DO wynajecia sklep wraz z urządze- 
niem. Wiadomość u p. Górnikiewicza, 
kopalnia  Czeladź—Piaski, telefon 4-64 
Sosnowiec. A 
"ZA rozsiewanie obelg i` poderwanie 
autorytetu mojej osobie przez p. Py- 


_ dlewską z kolonji Walcownia pociągnę 


do odpowiedzialności sądowej. Włady- 
sław Marzec Sosnowiec, Szpitalna 3. : 
KOGUT: upierzenia żółtego. przybląkał 
się. Odebrać: Będzin ul. Kołłątaja 48, 
F. Joskowicz. . > 


N POSKOWĄCZ SO 2 
POSZUKUJĘ wspólnika Zakład Gal- 


wano - techniczny lub sprzedam. Dą- 


„browa, Wiejska 22. Kania. 


Redaktor odp.: Lucjan Horski: 


